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Ponad 3,5 tysiąca · delegatów 
polskiej braci 

i liczne delegacje 
, 

--;:·=. "P~HOR#:M"Ą" 30 s• ! Pierwsza Barhurka ! 
Dzi5 B stron $ gornicze.1 

z zagranicy 
uczestniczyły w centralnei akademii 

Stalinogrodzie „Dnia Górnika" w a 
e;órników ! 

ł. DZ KI h~2Ł~?~~e~·-
STALINOGROD (PAP). -,piersiach wielu wysokie od-

3 grudnia bm. wieczorem w znaczenia państwowe. 
największej na Sląsku sali, w O godz. 18 witani gorącą o­
Hali Parkowej w Stalinogro- wacją zgromadzonych górni­
dzie uroczysta akademia z o- ków za stołem prezydialnym 
kazji Dnia Górnika zgroma- zajmują m. in. miejsca: czło­
dziła przeszło 3,5 tys. górni- nek Biura Politycznego KC 
ków delegowanych przez za- PZPR, przewodniczący Rady 
logi wszystkich naszych ko- Państwa Aleksander Za­
palń i zakładów górniczych. wadzki, członek Biura Poli-

szym województwie. dołeclrowa.liśmy się górniczego 

EXJIJRESS 
święta. 

: 
1 ~ Na podłęeeyok:icb polaeh wyrosły wieże wierlnieoze ' ! szyby, mia.steczko za.roiło się górnika.mi. 

. - Ludzie z żelaza - mówią o nieb łęczycanie. To 
• prawda. żelaznych sił i wytrwałości potrzeba do walki 

z podziemnymi niebm;p.iecr.eństwami - w00ą. kuna.wk2'. 
...... : ~ 1 • ~ -rTAI' 1. Lr. 1A 1 I skałą twardą i nieustępliwą... I niebywałej wytrwałości 
Iii 1-fAA i]-łl'VV'U/ "f/r~ wymaga wydzieranie ziemi jej skarbu - rudy. 

Olbrzymi plac przed halą tycznego KC PZPR, prezes 
tuż obok Parku im. Kościusz- Rady Ministrów - Józef Cy­
ki jest rzęsiście iluminowany. rankiewicz, wiceprezes Rady 
Na 30-metrowej stalowej igli- Ministrów i min. górnictwa 
cy, ustawionej przed głów- węglowego - Piotr Jarosze­
nym wejściem do hali, umiesz- wicz, przewodniczący CRZZ 
czona wielka czerwona kula - Wiktor Kłosiewicz, pierw­
oświetla spływające w dół szy sekretarz stalinogrodzkie­
biało-czerwone flagi. Do wej- go Komitetu Wojewódzkiego 
ścia prowadzi szeroka aleja, PZPR Józef Olszewski, 
wzdłuż której ustawiono por- przewodniczący Prezydium 
trety najofiarniejszych i naj- Wojewódzkiej Rady Narodo­
bardziej zasłużonych pracow- wej - Ryszard Nieszporek, 
ników przemysłu węglowego. przedstawiciele Wryjska Pol-
Wypełniona do ostatniego skiego, organizacji społecz­

miejsca wielka hala tonie w po- nych, zasłużeni przodownicy 
wodzi biało-czerwonych, czer- pracy. W prezydium akademii 
wonych i górniczych - czar- zasiadają również: bawiący w 
no-zielonych flag. Nad podium Polsce minister przemysłu 
przybranym kwiatami i pło- węglowego ZSRR - Aleksan­
nącymi lampkami górniczymi der Zademidko, konsul ZSRR 
- umieszczona cyfra 6 wraz - Włodzimierz Biernow, kon­
z pękiem róż i czerwoną palą- sul Republiki Czechosłowac­

Rok ID Łódź, 4 I 5 grudnia 1955 r. Nr 290 (704) 

cą się gwiazdą - symbolizu- kiej - Jerzy Skoumal oraz 4 
je zakończenie Planu 6-let- przewodniczący zagranicznych ~ 
niego. Olbrzymi napis głosi: delegacji ,górniczych z ZSRR, 
„Chwała pracy górniczej". Francji, NRD, Wielkiej Bry-1 ł 

Na sali stalowe i cr.arne ga- I 

tnzynler mierniczy Szadłowskl wraz z pomocnikami Witoldem 
Pietrusiakiem Tadeuszem Szczęsnym d&konuj;i pomiarn te­

renu kopalni. 

lo~ mundury górnicze. Na <Dalmy ciąg na str. 2) .._... -- -
Węgiel i bohaterska praca górnika zadecydowały 
o wykonaniu planu 6-letniego 
Przemówienie 
Aleksandra 
na akademii 

przewodniczącego 
Zawadzkiego 

w Stalinogrodzie 
Drodzy Towanyszel V:ęgiel 1 bohaterska praca g6rn1-
Br&eia Górnlql ka po~gio stanowiły czynnik, 

Radv Państwa 
dz.e będziemy podn<>Sić silę g<>­
spodarci.ą, kulturalną i obr0'11.01' 
n.aszegp państwa _ludowego, a 
wraz z tym materialne i kultu­
ralne warunki bytu ludzi pracy 
i radoone życie pa&iej mlodzie­
ży. Na tej drodze będziemy po­
większać wklad nam.ej ojczyzny 

PraooJlłCY na prrodlrn w gybie nr ł górnicy Sojka 
i Mrorrek witają nas 57.erokim uśmiechem i serdecznym 
uściskiem twardych dłoni. 

- Prosimy do salonu - ta.rtują. 
Salon, to obmurowa.ne podszybie. Po ~cła.nach płynie 

~ •tróżka.mi ciemna (podobno słona) woda. Słychać "eblu­
POt i cmoka.n.ie" pompy. Pilnuje jej jak „oka w głowie" 
1><>mpiarz Chmielecki. 

Przez kilka miesięcy załoga walczyła z kunawką. 
~hecnie_ beton~e ściany odgr~ły ją od sa;ybu. see­
CJa.łnyrru rura.nu odprowadza stę wodę do wykopanego 
1><>niżej korytarza zbiornika. 

Prawda. zapomniałem powiedzieć o korytanu. Jego 
zaczątki rozchodzą się w dwu kierunkach: w stronę „je­
dynki" i „trójki". W przeddzień Barburk:i instalowano w 
nieb pierwsze odcinki toru podziemnej kolejki. 

Szyb nr 4 będzie w przyszłości spełniał rolę cbodrulta 
do innych szybów oraz wentyla.tora. i „drogi", którą do­
stare2}' się pracującej pod ziemią załodze potrzebnych 
materiałów. 

Na powierzchni ziemi wUa nas słońce f... mierniczo­
wie: inż. Szadlowski oraz jego pomocnicy Pietrusiak 
i S?Jczęsny. Prowadzą oni pomiary terenów kopalni. Na 
ich podstawie, ·później. pod ziemią wytymą kierunek bi­
cia. chodników i korytarzy. 

Górniczy trud przynosi nam bogactwo. fob urobek uło­
ży się- tysiącami kilometrów szyn, potoczy kołami wago­
nów, popłynie morzami, zaorze ugory, będzie nam towa­
rzyszył w codziennym życiu, czyniąc je ła.twiejsz;ym 
i lepszym. 

Dziś, w dniu Swięta Gór­
nim.ego, w tradycyjną Bar­
burkę, złóżmy górnikom naj­
młodszego zagłębia serdeczne 
życzenia i zaśpiewajmy wraz 
z nimi: 
Górniczy stan, hej, niech 

nam żyje! 
Niech żyje nam górnicz·y 

stan! 
Bo choć przed nami dzienne 

światłe kry3e, l 
Toć dl.a ojczyzny trud ten 

jest nam dan. 
Górniczy stan, niech żyje 

nam! 
Niech żyje nam górniczy 

stan! ... 

. który w ogromnej miene zad.e-
Polski Ludowej do wielkiej Sojka bJj;i nowy chodillk. 

Fot. L. Olejniczak 
Tekst Jot-e!i 

(Dalszty ciąg na str. 2) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Oto. towarzy~. dlacmgo ca- N. A. Dołganin i N. S. Chruszczow! 

w ~- z Dniem G6m.ika cydował o wykorumiu Planu 6-
p~ę złoeyc . ~ .a wraz z letniego, o uprzemy6łowieniu i 
w~1 w~m ~ ool- wyniEeieniu Polski z kraju 7.aCO­
~· naJg<JCęts:zie- .i n.a.~- fanego do 1'7.ędu krajów pI7JOdu­
ruejs:re pozd:rowi.erua w urueru~ jących pod wz.ględem gospodar-
K~~tetu Centralnego . naszeJ czym i kulturalnym. 
partii z towarzyszem Bierutem 
na <::7.ele, w imieniu Rady Pań­
stwa i rządu Polskiej R;z;eczyp<>­
spolit.ej Ludowej, w imieniu ca­

ly naród tak ba.rdzo ceni i ota- I• 

~~ ~=:.=:~= RANudaaulNi (PsAiP)ę. _ ~'-p3odróż po Burmie t łego naszego narodu. 
Przyjmijcie również, drodzy 

towarzysze górnicy, takie same 
gocące i ~:z;ne pozdrowienia 
ode mnie i od obecnego tu pre­
miera rządu - towru-zysza Jó­
:zefa Cyrankiewicza, z którym 
przybyliśmy na wasze doroczne 

5-letniego - planu da157Jego roz .,..._,.... f 
woju &il wYtwórczych Polski, jej grudnia w gOO.zinach porannych -------·-------
kultury i dobrobytu - weźmie Bulganin i Chruszczow udali Się I• 
udział szeroki part~ny i bezpar- samolotem do stanu Szan poło- Państwo z pomaca wsi lf 
tyjny aktyw społeczny, w opra- żon.ego we wschodniej części 

święto górnicze. 
11 w Pohsce Ludowej swoje 

święto obchodzą polscy górnicy 
w niezwykle ważnej sytuacji. 
Oto w tym miesiącu naród pol­
ski pod przewodem swej klasy 
robotnicz.ej 1 Polskiej Zjedn<>­
cronej Partii Robotnic:zej koń­
czy zwycię.sko realizację ~isto­
rycznego Planu 6-letniego -
planu budowy podstaw socjaliz­
mu w naszym kraju. Sprawił to 
~wiadomy, patriotyczny wysiłek 
naszej klasy robotniczej, chlop-

cowaniu 5-letnich planów zakla- Burmy. Samolot ląduje w Re­
dowych - zgodnie z uchwałą ho - mieście położ0nym o 35 lo­
KC partii - miliony robotm- lometrów na zachód od stolicy 
ków, inżynierów i techników. stanu Szan, Taundżinu. 

W ten spooób w dalszym na- W malowniczej części Surmy 
szym ma=u naprzód głębiej o- goście radzieccy zwiedzą znane 
przemy się na doświadczeniach ze swego piękna jezioro Inle. 
najszerszych mas, pogłębimy u- Tego samego dnia Bułganin i 
dział tych mas pracujących w Cłlrll=nw przybędą do Taun­
gospodarowaniu, rządzeniu kra- dżinu. Dnia 4 bm. goście radziec 
jem, rozwiniemy dalej demok:ra- cy zwiedzą drugie co do wiel­
tyzację naszego życia społeczne- kości miast.o w Surmie - Man­
go. Na t.ej, jedynie słusznej dro- dalay. 

~:~jf.ra~~~!~~o t~ n:ze~~ Komunikat Komitetu do Spraw 
stopniu i wasz ofiarny trud, 
bracia górnicy. B • ' t P bi" 

Obecnie czynione są wielkie ezp1eczenS Wa U ICZnegO 
prace przygotowawcze do nowe­
go 5-letniego planu gospodarcze­
go - planu dalsrego budowru­
ctwa socjalistycznego w Polsce. 

Wiecie jednak sami, towarzy­
sze, lepiej niż ktokolwiek, jak 
wydobycie węgla rozwijało się 

Ujęcie agenta 
amerykańskiego wyffiadu 

w walce z niezliczonymi trudno- WARSZAWA (PAP). - Drua sk1ej okupacji został wywieziony 
sciami i p::-reciwnościami, ile tru 7 J.i6t.opada br. w godzinach na przymusowe roboty do Nie­
dności sprawiała nieraz, pocią- wieozornych w okolicach miej- mlec. Po zakończeniu działań wo 
gała za sobą niejeden ~żki wy- scowości Sarbinowo, woi. kosza- jennych Ryba.le do kraju nie po· 

li ' wrócili powstał w Niemczech za-padek, niedoe.tateczna dyscyp '- lińskie, patrol Wojsk Ochrony chodnich 1 wstąpił na służbę do 
na po.szczególnych członków za- Pogranicza. stwierdził na.ru&Ze- amerykańskich kompanii warto­
łogi. nie gra.nicy państwowej. Pozo- wniczvch. qdzie w plutonie poli-

Nie brak jeszcze u nas wy- stawiione ślady wskazywały, że cyjnym przy centrum kompani<i 
padkó\·: lekceważenia sobie prz.e z morza zastal dokonany ~ wartowniczych (Labour Service Po 
pi.sów o bezpieczeństwie pracy, rzut niem.anego OISObnika w ce- lice) dosłużył się stopnia sierż:an. 
niemało jest zaniedbań w tej lach przEStępczych. ta policji oborowej. W bieżącym 
dziedzinie, nier.t.adko niedosta- roku został zwerbowany do współ 

Pośc " w "Sik Och p p:racy n.a raecz amerykańskiego <>-teczna je.st trooka o człowieka. i.g OJ roiny ogra- środka wywiadowczego w Ober-
Wiecie ile to razy i jak zbrod- nicza. i organów bezpieczeństwa ursel przez oficerów tego-ż ośrodka 

nicz.o usiłował te nasze braki i publicznego, przy wydatnej po- występujących pod nazwiskami 
słabości. nasz nied<J1Statek czuj- mocy ludności cywimej, pozwolił Kres i Radek. 
ności wykorzystywać wróg kla- w o.statnich dniach ująć prze- Po inten5vwnvm prresz!tole:niu 
sowy. Dziś możemy powiedzieć, stępcę, k_tór?= o~ się ag~t Rybaka w lokalu tegoż ośrodka 
ze wiele z tych niedomagań amerykański.ego ośrodka wywm- we Frankfurcie n. Menem przy ul. 
przezwyciężamy konsekwentnie dowcziego w Oberursel k. Frank- Eckellike.imerlandstrasse 323 ot.ny-
! ze skutkiem. furtu n. Menem - Jerzy Rybak, mal on polecenie udania słę do 

Tot.eż są i rezultaty. s. lglI!acego, ur. 2.X. 1925 r. w Polski . z za~aniami szpieflowsklmi, 

- · mac11 o 1ednostkach Wo1ska Pol-

Nowe I ~ 
korzystniejsze I ~ 

ceny w skupie J ~ 
nadwyżek żywca 

I ~-WARSZAWA !PAPJ. - Pre· 
zydlum Rządu podjęło uchwałę 
w sprawie dodatkowvch środ­
ków dla rozwoju hodowli by­
dła rogatego I trzody chlewnej. 

W celu dopomoienia rolnic· 
lwu w dalszym systematycz­
nym rozwijaniu hodowli I pod· 
noszeniu produkcji rolnej przez 
zwiększenie w gospodarstwach 
chłopskich ilości I polepszenia 
jakości bydła I trzody, wprowa 
dza się od 5 11mdnla br. nowe. 
bardziej korzystne cenv skupu 
nadwvtek ł.ywca wołoWl!iJO I 
wieprzowego z dostaw ponad· 
obowi;izkowych, dostarczanego 
przez chłopów, zwłaszcza na 
podstawie umów kontraktacvi· 
nych. Odpowiednie cenniki zo. 
stan;i oaloszone w punktach 
skupu. 

Uchwala przewiduje równo­
cześnie rozszerzenie opieki sa· 
nłtarno - wetervnarvlnet nad 
Inwentarzem tvwvm w 11ospo­
darstwach chłopskich. zwlększe 
nle pomocy tnstrukcyjuel w ra 
cjonalnym wykorzystaniu pasz 
znajduf;icych sle w tych gospo 
darstwach ora:r: usprawnienie 
obsłuąt dostawców zwierz;it. 

Sł)lżba rolna or11anlzować bę 
dzle szerok;i akcję wvlaśnlają­
c;i zasadv racfonalne110, wydaj 
D6!JO I oszczędnego skarllllanla 
pasz przy wychowie zwierząt 
oraz wykorzystania wszystkich 
rezerw paszowych, znajdu}•· 
cych się w aospodarstwach 
chłopskich. 

Podkreślić naleł.y, te dotych­
czasowe cenv detattcznej sprze 
daty mięsa l przetworów mięs­
nych przez aparat uspołecmlo· 
nv PoZC>stana bez zllllan. 

Pompiarz Chmielecki czuwa nad sprawnym działaniem 
maszyny. 

„ 

Francja wkrac.za w okres 
PRZEDWYBORCZY 

2 stycznia wybory 
PARYŻ <PAP). - Zgodn..e -z wystawią wła.me listy co naJ­

konstytucją, rząd Faure'a pozo- mniej w 30 departamentach, ma 
stanie przy władzy, dop6ki '!tle ją prawo zawierać koalicje wy­
zbierze się nowowybra.ne Zgro- borcze, 
mad-renie Na.rodowe, oo nastąpi 
prawdopodobnie 19 stycznia. 1956 do 10 grudnia - skladanie c1e­
roku. Powołując się na konsty- klaracji w sprawie koalicji za... 
tucję Faure nie przyjął dymisji wartych międ:zy poszczególnymi 
5 ministrów-radykałów. ugruwwa.nia.mi w danym okri:-

gu wyborczym, 
Jeden z 5 ministrów zgł.a.sza­

jących dymisję. min. spraw we­
wnętrznych Bourgeis-Maunoury 
zażądał udzielenia mu „urlopu" 

„Journal Officiel" z 3 bm. o-

do 12 grudnia - ogł067.ellle 
kandydatur nie objętych koali­
cjami wybottzymi, 

na 13 grudnia przypada oti­
ejalne rozpoczęcie .kampanii wy­
borczej, 

1 

publikował dekret stwienhający, 
że „Powierza się prezesowi Ra­
dy Ministrów E. Faure'owi tym- w niedzielę 18 undnia. naałąpl 
czasowe pełnienie obowią7Jtów łłgłoszenie list wybOlrczych przez 
minist.ra spraw wewnękznycb". l>l'efelr.tury. 

W roku b iez· ącym go'rnicy do- Piotrkowie Trybunal&ki.m pol~a1ącynu na zbieram~ mfor-

1 tąd jUŻ dali krajowi przeszło Dotychczasowe śledztwo . wyka- / ski~o I obiek~ch obronnych. 
800 Qllt. ton wę&J.a ponad pla.n, zalo, ze Rybak w okresie 11iUei9w (~ c:i.ąg na *• 2) ------------

PARYŻ (PAP). - K.alendan 28 ATUdnia jest da.t- osłatemme 
wyborczy przędsf;a.wia. się na8tę- go usta.lenia koaJ.iejf wybor­
pująco: do poniedziałku 5 bm. - ezyeb, które "ZOSłanl\ wówcrr.as 
składa.nie list przez koalicje wy oficja.lnie podane do wiadomo­
borcze. Należy zaznaczyć, że na ści i nie mogą być jui zerwane, 
mocy ordynacji wyborczej z ro- W ponieclrl.iialek := •ani& -
ku 1951. ~9 pad&e. łaóre Wł'.boą. 



B. BIERUT 
przyjął 

delegację ZSP 
(Obsł. wł.) 

W piątek późnvm wieczorem 
26-osobowa deleqacja II Zjazdu 
ZSP została przyjęta przez l se 
kretarza KC PZPJł. Bolesława 
Bieruta. Podcza,s trzy l półgo­
dzinnej serdecznej rozmowy. 
B, Bierut tywo interesował się 
sprawami studiów I życia stu­
denckiego. Podczas rozmowy 
lej obecni byli również sekre­
tarz KC PZPR Jerzy Morawski 
oraz ministrowie Ral)acki 1 So­
kor.skJ, kierownik Wydziału 
Kulturv i Nauki KC PZPR Ste­
fan Żółkiewski. 

Wśród dele!latów, którzy zo­
stali 11rzyjęci 11rzez B. Bieruta, 
znajdowali się również przewo­
dniczący Komisii Okręgowej 
ZSP w Łodzi. Czesław Wiśniew 
ski. oiraz przewodni<:zącv Komi 
tetu Uczelnianego ZSP Pollte­
chnild Łódzkiej, Józef Góra. W 
bezpośredniej rozmowie z l se­
kretarzem KC PZPR, na jego 
prośbę opowiedzieli oni o wie­
lu bolączkach łódzkiego środo­
wbka studenckiego. 

J. SILB. 

Duże osiąqniecia 

chemików radzieckich 

~,Sarkolisan•• 

i "Dopan•• 
nowe preparaty 
przeciwrak'owe 

Na studenckim zjeździe ·z· fll,a-rq 
(Od specjalnego wysłannika) ~ 

2 bm. rozpoczęły się w W~wie obrady Il Krajowego 
Zj&7Jdu ZT'Z~nia Studentdw Polskleh. Pontiej zamlesz­
crz.a.my spra.~e nadesłane Prz.e'Z na.mego ll'()e«ija.lnego I DZIECIĘCA KOLEJKA 

W STALINOGRODZIE 

Przemówienie 
Aleksandra Zawadzkiego 
na akademii w Stalinogrodzie 

{Dokońozenie ze str. 1) 

~- 3 bm. l'd·rk im. Kościuszki w Sta 

-
------ linogrodzie rozbrzmiewał przez ca- l potężnej 'VV'&pólnoty socjalistycz 

ły dzień rad<J.snym gwarem. Mini- nej, jaką pr.zedistawia już dziś 
Ten zja.?Jd nic nie ma w so- wo i form dotychczasowej pra- sterstwo Górnictwa Węglowego u- nasz obóz pokoju, demokracji i 

bie ze sztywności i nudy wielu cy. Od minim.erstw oczekują de- ruchomiło tu dla dzieci śląskich socjalizmu na czele z bratnim 
zjazdów. Blif!ko 300-ooobowa lega.ci pomocy w konkretnych górntków specjalną kolejkę. Związkiem Socjalistycznych Re­
r=za. delegatów z WiSlZ"'"tkich .sprawach. Np„ w sprawie zagwa Dztecięcy pociąg, składający 9ię publik Radziecki.eh. Na tA!J' dro-, - z pięciu wag·onlków dołow}"Ch i 
w kraju wyż.szych uczelni ma rant.owania pracy ab,solwentom lokomotywy spalinowej, kursuje dze powiększać będziemy nasz 
dużo do· powd.ed2len:ia. I to zarów wy~h SZJkół plastyc2l!lych. po torach długości 300 metrów. wkład w ogólnoludzką sprawę 
no U19tę:pującej Radzie Nacz.elnej Ostro akcent.owano równii.eż ko- Poc.iąg pniewozi każdorazowo 40 walki o pokój i bez.piecz.eństwo 
ZSP jaik i majdującym się na niec.zność otoczenia prawdziwą małych pasażerów. narodów - przeciw wsze~ 
zjeździe ministrom, wresrzcie - opieką sł.ucha.czy wieczoro- Kolejkę d7'ieclęcą obsługują u- konszachtom imperialis;tów, prze 
sobie. Czuje się na sali, że za- wych szkól :inżynierskich, często czniowie Technikum Kolejowego ciw odbudowie zbrodniczego 
siadają tu reprezentanci 140 ty- wręcz_ezykanowanych pr:rez z.a- w Sosnowcu. Wehrmachtu zachodinio-m.iemie-
sięcy studentóVI polskich. kłady pracy. KONKURS SPIEWU... ckiego. 

Nic więc dztwnego, że w pier- KANARKOW Górn1cy połscy maJ·ą do....., pa 
dn. br d II z· zdu W sobotę zabrał również głoo ~q wsz.ym iu o a Ja mi(lĆ i wyootrwną uwagę. Dla-

Z~ Studentów Polskich, jaiko pierwszy ze środowiska Konik.urs śpiewu„. kanarków, zo.r tego też górnicy si~~,,.~ i za,głę-
at---1 b ,_ .... _....., __ go ca lód.z.kiego Robert Gluth, student ganizowany staraniem o.polskiego _...... "''""'"·era Yw. UGU"""'-' rą · z · bia z CZUJ·,...osc· ią s.noglądaJ'ą na ,., __ , _ _, ·-' · ._... __ ,_ ś · UnLwersytetu Lódzikiego, sygna- oddziału wiązku Hodowcow Ka- "' or· 
nv.l4<1UOW'cu Ją J'C'Ulll>d.1\. czę ciowo narków, wywołał na Opolszczyźnie krzątaninę wokół odbudowy n~ 
referat spraiwozdaiwczy. Opraco• lizując 0 trudnych często sytua- d · · t ~ · w="" Wehrm.achtu. I myślę, z·e ,,.,..,,...., · · _,_ cjach małżeńsitw sttiaen.dtich. uze zam .ercsowa01e. ~„~ wany ~.„Jczrue l oom"""ry- Duży sukces w konkursie prze- wa.sza, towarzysze, sp<iokojna, ale 
tycm.ie, nie omijal Oll'l bowiem Apelując do Zrzesz.en.i.a 0 zajęcie powiadają znawcy ptasiej rodzince twa!l"da odpowiedź _ setki t)'l'>ię­
s.praw uważanych dotąd rza draż &ię tą sprawą, zaproponował on Stefana Soboty - robotnika cemen cy ton węgla dla ojczyzny i spra 
liw€, a głębok,o nurtujących stil- aby wystąpić do odpowiedinich towni „Groszowice", ktory spo- wy nnko;u, dla wzmocnienia na­
dentów. władz w celu zapewruenia mat- śród kolekcji swych 70 kanar:l.::ów, szeg:;~o~u pokoJ·u i S.OCJ'alizmu 

kom..,studentkom takich samych przywiózł na konkurs 16 swoich 
Referat postulował i przyporni praw jak wszystkim pracującym naJlep.szych pupilków śpiewaków . - to jest sluszma i dobra odpo-

nał: podstawowym zadaniem or- maitkom. wiedź. 
ga:n.izacji JE6t pogłębienie wśród W 0,2 SEK. LIKWIDUJEMY Ogromnymi osiągnięcia.mi w 

rodzin, radość ich żon i dzieci. 
- By przyklad wielkiej dziś 

r-r.eszy najlepszych gómiików -
przodowników pracy zapalał ca­
łą brać górniczą, by pociągal 
najlepszą młodzież do honoro­
wego zawodu górniczego, by 
prz.yniOOł w ciągu najbliższych 
lat stabilizację załóg górniczych. 

- By osiągnięcia produkcyjne 
5-latk;i, którą od nowego roku 
zaczniemy, przyniosły górni!kom 
polskim pełną normalizację cza­
su roboczego, dalsre ulatw:en.:a 
w pracy, dalszą poprawę E·tanu 
be2Jpieczeństwa i higieny pracy 
w kopalniach . . 

- By nadal rosła w całym na­
szym na.rodzie i wśród nasz.ej 
rn1:od.1lieży &ława górników pol­
skich, by rósl glęooki szacunek 
i gorąca braterska milość do 
ruch. 

W imieniu nasrz.ej partii i wla­
dzy ludowej dziękuję wam, dro­
dzy towarzysze, za wasz trud 
dla ojCZY7JllY i z calego serca 
wz.no.s.zę okrzyk, który roz­
brzmiewa dziś jaik PolSika dluga 
i s:r;eroka. 

Ni.ech żyją polscy górnicy! mlodzi.eży r?.etelnego i twórcze- Obrady trwają - będzie je;;:z.- AWARIE NA LINIACH swej pracy mogą się poszczycić 
go stosunku do nauki i życia. cze im poświęcona cala nie- NAJWYŻSZYCH NAPIĘC polscy górnicy. Niejedno za- Ob . 
~~:~ ~e d~~lią·~o:~ f:i~~J':!e~łyj~yk =~ywać. Ener~etyka polska zyskała je- ~e wyró~!en.ie dl_a nich i ce odznaczenia 

„~ ~ ..... szc"6 1_edną wa~.ą bron. w .walce rueJedną korzysc maieriaJn.ą dla 
wysłuohiwania wykładów na na roz.wój życia studenckiego z a~~nar,m na hmac~ na1wnszych ich rodzin przyniosła wydajna dl I k • h 
wy2sz;vc.h latach, zaootn.aj.ąc j~ w Il&SZ-Yf!l ~aju. Ni~ątp1:iwie n~ę~. l przerwa:n1 w dostawie prnca górntka. Same premie i a po s IC 
noczeSIJlle rygory egzamm.acyJ- przyczynią t;ię one rowruez do energu .e'.ektrycme). . , świadczenia z Ka>l't Górnika wy . 
ne. Trzeba otoczyć więks-..ą opie usprawnienia systemu Btudiów Mgr u'!'z·. Tadeusz E1smond . wraz · -ł '·-' ·~..,! .„ _,_ d I ł "' ' . . . . . . z mgr inz. Janem Osostow1czem filO\S y O.o.VII.O J"'·""ego m1.iar...,,. yp oma OW ką absolwer~.tow w.sey.s~1ch. u: 1 W>U!!llę<_aa wielu · ~ych bolą-, za.pr-ojektowali urządzenie, które złotych i wydatki z tego tytulu 
~~'!11· pow~o ęę zw1~c czek wyz.szych ucrelmi. w ciąqu 0,2 sek. likwiduje zwar- ro.siną z każdym rokiem. Ogrom- WARSZAWA (PAP). -Prezvdent 
ilosc sŁf:pencliow dla i>~udentó\': cie na linil przesył<>Wej najwyź- ne reż zadainia staną '(>rzed wa- ' 
akadem.n medy.cmyc~ .1 zacząc JERZY SILBERBACR szych · nani<>ć. !TU·, <--„a.wzy·~~. w ,...•a~•e 5-let- związkowy Repu.b1iki Austrii od· . .--. ""'' • ~ ,..., „., znaczył byłego charge d'affa.ires 
wreszcie rozwiązywac lrczine pro - rum a.i. Po1sk.iej Rzeczypospolitej Lu· 
blemy szkół artystycznych. ~aginę zakończyć to powita- dowej w Austrii, BenedY'kta Aska· 

di! ~~r~za~o. ci:gJ'ie~~~ u1·ęc1·e agenta wyw1·adu ~ase, ir-<;_I"}_cyrruy to·w:~ianugó~i~y. ::~i~~~o~w~j~~;ina~~eła~~~ 
odzin d d -·· „ . ł . """' __ ,__ u~ na polu zadeśnienia stosunków 

g Y 0 Y""'-USJl zaplSa o &lę życZJeJiriami, by górnicy polscy polsko~strłack.i<:h. 
przeszło pięćdzi.esiąt ooób! Dy- a ...... er•• •"'an" ~ •• „ ea.o nadal, jak dotychczas, szli w WARSZAWA (PAP). - Prezy-
skutuje się zres:i:tą wSJZędzi.e: w • • • '7 ft .;::, '"::li cwłówce polski.ej klasy robot- dent Stanów Zjednoczonych Meksy 

Medycyna radziecka odnosi kuluarach, przy posiłkach, w nic~j i ludu polskiego _ w ku oozna-czył dotychczasowego po-
poważne sukcesy w ~lee z drod:z.e na obrady, w autobusacih (Dokończenie ze str. 1) rzono przerZl\lt Ryba.ka drogą mor- czołówce budowniczych socjal~z- sła nadzwyczaj!lleqo i ministra peł-
rakiern _ straszliwym wro- i nocą, w studen.cltich J.Qwaite- ską na terytorium Polsk.i. mu w P6lsce. nomocnego PRL w Meksyku, Bole· · 
giem zdrowia ludzkiego. Osta- rach. Ministier SZJkolnictwa wyż- w tym celu Kres i Radek prz;e- Załoga kutra, pooorując łO'Wienie _ By w ..,_ wielkim marszu słaiwa Jelen':ia, orderem orła an;-

"'6go A...l-- "-· ki · · · . ·" •- d H b T'"b w okolicach ,~py Born!iolm, •J'"' teckńegc; U klasv w dowód ulZlla-tnio po długotrwały,ch do- ~ n.ou.coiu """pac 1 wicetrun. więz •• agen-.... o am urga, na- ' · ,_ towarzyszyło im szczęście w pra "-' ł-'' · · ~• b1·· Eug Kra&sOW\Sika praiwi.e p-6 9t.,,,,.,.;e na wys"ę Fehrman, ". dzie p.e trzydrrlowym pobycie na mo- nia za unia <Unosc na ""'u 7J 1ze-świadczeniach uczeni radziec- • · · •~ za~~ali Rybaka z :r.ałogą kutra rn:u, w dniu 7 lii.stopada br„ naru- cy i ciągła popraiwa bytu :kh ruia polsiko-mek,sykańskiego, 
1 ·1· d · kl caly czas Obrad znajdują fllię na „_ szai·ąc terytorialne wody polskie, cy wyna ez l wa meziwy e sali. w -'n'-~'- b"'' PÓWlll'·ez· 0 ...__ za<:bodn .. io-nrl.eml·eakie{f<>_ i jego 

t · k ł"'<ł"""' „ 1 • " '-"""' l ści l t _,.,,., przVJ>łynęła, na odległość 400 m od cenne prepara Y przec1wra o- ny wicemiinistea:" zd1-owla dr Bar- ":" a . Ole em, wy~ ępuiącym ""~ b!zegu na wysoikośc:i S&b.inowa i 
we. Noszą one naz:wy: „Sat'- ciikOWISlki. Natomiast w robotę imieniem Klaus, któremu powie- przy 1>0mocy pont0111u g:UIIIlowego 
kolisan" i „Dopan". Oba pre- rano .•. nie było jeszcze nikogo z' wysa<\7lił.a na brzeq amerykańsłc.ie- Uroczysta akademia 

W ST ALINOGRODZIE 
paraty są na razie stQS'Owane Mirust.erstwa Kultury i Sztuki. !;JO slJPieqa Ryba.ka. 
ek.sperymentalnie - pierwszy Już, już miala się udać do tego 1 o I • Aresztowan:ie R)'lbaika uniemo-

ministerstwa delega.c'a delega ecie żliwiło wvwiezienie I przeiltaunie w formie zastrzyków, drugi - , !' J . - • do amervkański""'o ośrodka mate-
t bl t k D t h tow" ze specJaJnymi za·~- "" 
a e e . o yc czasowe wy- mi, gdy zjawil się Wiceffiinister ł , d . k . . , rialów stanowiących tajemnicę pań Cllokończenię ze· str. 1t Rady Państwa _ Aleksander 

niki stosowania tych środków . trowski ak . o z 1e1 organizac11 stwową. Zawadzki.. 
W radzi' eckich klinikach onko- f'io · . • T Wlęc pniedsta- S""iegowski ekWli•punek R'/'baka •~ · · · CSR b ł h wiciele zasadn:iczyoh resortów, • ...,,,:" wi 1 ....... ~nu i _ _,_ przy. Y yc na u- Słowa mówcy przerywane 
logicznych dały dobre wynik.i.. po. któ,.,.ch . 0~'1'1.0!Ócl'.-,"'" , ...... ·A.ź- L1·g·1 uo.bt.el - ""'"'dał się z_ pontqmr, ose · 1 v;u roczystosct .Dnia Górnika . • , -01, ~ ·-r ....... ~ - t&w 'Q'umowych i>rodukcii zacho- są eo chwila żywiołową ma-
Np. po zażywaniu przez dwa d2'lie stude:nc1 wiele sobie oblecu- dodo-niemieckiej, specjaJn.ie przy- Rozlegają się dźwięki hym.- ndfestacją, którą zebrani wy-
tygod.nie tabletek „Dopanu" ją, są na nim i słuchają, często Wczoraj łódzka organiza- stO>!lOwanycb do wyposażEmia prze nu ~arodo":'e~o. Wszyscy. po- ramją uczucia miłości i pl'zy-
chora na leukemię (rak krwi) notując. rzucanych agentów oraz fałszy- wstaJą z mteJSC. Akademię o- wi~-ia do '""'ewodniczki odzyskała zdrowie. Początko- Wystąpienia delegatów ograllli- cja Ligi Kobiet obchDdziła wych dokumentów P<>lskich i NRD t . odn' z ~ ..,.~ ,.......;,. k · · · d '-''"-·- swoJ·e świ„to - 10-lecie i- przygotowoa.nych przez ośrpdek. w1eira _przew iczący arzą- narodu - Polski""" Zjednoczo-
wo an.aliza krwi wy· kazywała ~~·e z orueczn.osci 0 1\.lll1'.u.ua- " d Gł' Z · k Z -• stu m1·111ut """ ~~ ogól r~-~~we stnienia. Z okazJ·i te1· roczni- R..,,bak złożył zeznania o anty- u ownego wiąz u awo- nei Partii RobotniczeJ· i rządu 
U ChoreJ. 200 tys. leukocyt&w ' ..... ·- ~~ ' ' d G' "k' W'tH ' tra1iające w sed.no sprawy. cy Zarząd Łódzki LK zwołał p<>lskiei działalności ośrodka W owego orni ow - l an- ludowego, 
(norma wynosi 6-8 tys.), po Wszystkim leży na SE!'l'CU dobro uroczyste plenum, poświęco- Oberursel oraz o dalszych agen· ke, w serdecznych słowach Następnie zabiera głos wi­
dwutygodniowej kuracji ilość li rozwój nauki, WS'LY'Bl:.Y doma- ne działalności organizacji. ~~~h 5!01:~~;~t~ ~i1~1!:.ió'! wita?ąc przyb~łych. Zrywa. się ceprezes Rady Ministrów i 
leukocytów powróciła do nor-. gają się od Zrzesren:ia Studen- W starannie udekorowanej amerykańs,kich. I potęzna owacJ.a, gdy . zabiera minister górnictwa węglowe-
my. tów zm.ia:ny metod a części<>- świetlicy, przy stole prezy- Po zakończeniu śledztwa będue głos członek Biura Poh~czne- go - Piotr Ja.roszewiez. 

dialnym zajęły miejsca: wice on odpowiadał prz.ed sądem. go KC PZPR, przewodniczący W imieniu wielusettysięcz-

Do końca roku pozostało tylko 27 dni! 

Każdy dzień decyduje 
Zaledwie 27 <ind dziel'i za­

łogi łódz;kioh fabryk od za­
kończenia ostatniego miesią­
ca planów rocznego i 6-letinie 
go. Start włókniarzy do pLa­
nu grudnia wypadł na ogół 
pomyśilnde. Są jednak i ta­
kie zakłady, których wyni!ki 
nie przedstawiają się różo-
wo. 

oto meldunki z tych za-

ZPO IM. DR PROCHNI.KA 
również ?llie wyk0111ała swo~ 
ich zad.all. (st) 

Specjalne udogodnienia 
dla osób przechodzących 
z administrac1i 
do produlccji 

kładów, donoszące o pracy WARSZAWA (PAP). - Wiele 
załóg w dniu 2 gir:udnia br.: o.sób zwol.ni<J!ll.ych z pracy w wy-

w ZPB IM. SZYMA~SKIE niillnl kampanii, mająoej na celu 
oopraiwnlienie adm.indstiracji i któ 

GO wykOIIlanie plainu za rych n;ie można p'rZes!Unąć do 
dzień 2 grudnia przeds1tawia pracy prodruikcyjnej w tym sa­
się następująco: przęd:zial~ia mym zakla.dzie. przygot.oiwuje 
107 proc„ tka1nia 83,7 proc. się do nowego zawodu w pro-

- Co w;płynęło na niiewyiko- dukcji. 
na.nie plaJJ.ów w tkadni1 - za- Osta1m.io ukazało się zarządze-
pytujemy dyrektora. . „ nie . prew.sa Rady Miinislt4"ów 

- W tym dniu mie!~1Smy po- wprowadzające pewl!le ułartwie­
stój 214 krosi<m. Awaria 1Spowo- rua dla tych osób, a będące uzu-

1 

dowana :rostala niewłaściwym pel:ni.eniem przepisów poprz.edlllio 
zorg.anizowaniem p.racy w tym „~,.,.~~yoh w teJ· ,,„.,rarwie. Nowe odd?Jiale. w J~• ...,,.. 

Nieco lepsze wy111:iki osią- zarządzenie reguluje zagadni.eme 
wyinagra.diżaniia pracowników ZJWOl 

gnęly w dniu 2 grudnia tkal- ni01J1yoh z admiliristracji w okre-
nie ZPW IM. NIEDZIEL- sie kiedy odbywają oni szlrole­
SKIEGO. Zadania produkcyj nie, w celu nabycia kwald.fika­
ne wykonały one z nadwyż- cji um.ożlri.wiających wyikon.ywa­
k.ą. Jedynie tkaln:ia Za- ruie nowego zawodu. Jeżeli pra­
kładu „B" od dłuższego cza- cowini!k, który na. zasadzie wY­
su nie może docią~ć d.o powiedzenia, ma być zwolniony 

z administracji. ipraechodzi w 0-
„setk;i". kresiie ~ia szkoilenie 

A ipończochy? Wśród łódz- z.aiwOO.owe w innym zakladrzie 
kich zakładów przemysłu ;pracy, na kursie zawodowym 
pończoszniczego źle wyisitall"„ lub w 6'Zikole zawodowej - w 
towaił.a do pl.anu grudn'iowe- myś!l zaa:ządizenia - otrzyi;nuje 
go załoga POŁNOCNO- za ten okres wynagrod7'ellue w 

takiej wyookośctl., jakie pooiadał 
ŁÓDZK.ICH ZPP. Plam w na swyril dotychczasowym sta­
tym dmu wy>konaŁa ona tyl- nowtisku. · Wynagrodzenie to wy­
ko w 60 proc. płaca mu zakład, w którym do-

W dniu 2 grudnia załoga tychczas pracował. 

z ŁODzKI EXPRESS JLVSTJ\QWAN~ Dl' 200 czo~ 

przewodnicząca Zarządu Głó nej armii górników radziec-
wnego LK-sekretarz CRZZ W Komisli Politycznej ONZ kich gorąco witany przez ze-
Wasilkowska, kier. organiz. branych zebiera głos minister 
KŁ PZPR Wróblewska, · - przemysłu węglowego ZSRR 
pierwsza przewodnicząca M t eh d . Aleksander Zademidko, ZŁ LK Mikołajczyk i najlep ocars wa za o nie przekazując polskim górnikom 
sze aktywistki. braterskie, gorące pozdrowie-

Na sali widzimy wybitne d t 'ł kt lu · nia. 
tkaczki i prządki łódzkie, prze S QWl Y prOfe Tezo CJL W imieniu górników Wiel-
zajmujące dziś wysokie sta- • b kiej Brytanii, serdecznie wi-
nowiska służbowe: Gołębia- w sprawie roz roi•. enia tany, zabiera głos przewodni-
kową, Rutkowską, Plewiń- czący delegacji brytyjskiej -
ską i inne. NOWY JORK (PAP). - W s-zych badań w tej d'lliedlzi·nie. James Henry Southall. 

Pl.enum zagaja wiceprze- K_om:isji, Politycznej z~.,;e-1 N~PIM'. posie~nie Kom.i~j~ Następnie przekazuje ~órni-
wodnicząca Zarządu Łódz- r.aa Ogolne!l'o NZ toczy. su: w P~I~~e!, na ktorym ~~a kom polskim serdeczne zycze­
kiego LK, znana działaczka da.Iszym ciągu dyskusJa. na;d wiac będzie delegat Sta.now ZJe- . •· dr . . rzedsta-
społeczna, sędzia z. Bartnic- sprawą :rm;brojenia. dnocrronych, odbędzie się w po- m~. 1 poz , 0 '."l;ma P . 
ka. z kolei zabiera głos prze w dniu 2 grudiniia delegat bry- nied7lia.łek 5 grudnia. wic1el go:n1kow francuskich 

tyjsk.i. Nutti!n.g w imieniu An- - Jea.n Seme wodnicząca ZŁ LK J. Kali- glili, Francji, Kanady i St.a.nów W imieniu delegacji górni-
no~sk:. :y: obszer~ym :ef~= Zjednoezonycb wniósł projekt Pozorny soór? kÓW Niemieckiej Republiki 
racie r_es ~ on~ 0 raz ru rezolucji w sprawie roo:brojeni:a.. Demolµatycznej pozdrowienia 
n~go, pionierskiego. okres~ I W części opera. tywinej rea;o- J i zyczenia górnikom polskim 
p1erw~ZYC1?- _lat dz1~łalnośc1 lucja. wzywa zafateresowaae pa.ń endenc1· e. złożył Manfred lhlau. 
orgamzacj1 i dokonuJe oceny ~twa, -zwłasncru. państwa. ucrzest- Firzewodniczący akademii 
obecnej pracy LK. n~~ące w praeaeb Podkomisji d·o 

. . . b załuszowan1·a odczytuje następnie listę naj-Wiązanki białych i czerwo Roo;broJemoweJ, y: ofiamiejszych górników, któ-
nych goździków - symbol 1. nada.I sroka.ty ~enia b" . . rym . Rada Państwa nadała 
uznania za pracę i trud spo- w spraiwie skutemmego pia.nu roz 1eznośc1 
łeczny _ wędrują do rąk J"O!Z;broje!llfa; wys()kie odznaczenia. Rozlega-
najbardziej zasłużonych dzia 2. uzn,a,ły ~eństwo: a) mi•dzy FDP a CDU ją się dźwięki fanfar. Prze-
łaczek Ligi Kobiet. rychłej realiza.c.ii takJi.ob posu• "S wodniczący Rady Państwa 

Wzruszenie ogarnia zebra- n,ięć, jak plan prezydenta Ei.sen- BERLIN (PAP}. - W ostatnich Aleksander Zawadziki wręcza 
ne kobiety, gdy wieloletnia howera w sprawie inspelrojl lot- dniach dafe się zauważyć tenden- odznaczenia. 
aktywistka Ligi Kubicka, nimej .i wymia,ny informacji w~j cję do zatuszowania 5'1>0ru między W imieniu odznaczonych 
PrzyJ·muJ·ąc ofiarowane J"eJ· skoweJ oraz planu przewodm- FDP CDU Ad ki 1 zabmł głos rębacz kopalni ''''""'''"'O Rady . Ministll'ów ZSRR a . . enaue. r s erowa ...,_tr k." .Jul" W 'j kwiaty, składa na r 0 ce pre- ---.--„ d D hl u t kt -• '-d „r-:s ows l - Ian o -" N. A. Bułga.11i'na. w sipraiwie U• 0 e era s • w orym .,,,w... cik 
zydium plenum troskliwie twomenia posteruników kODJtrol- cu, ie odpowiedź FDP nie zado· • 
Przechowywany Przez 10 lat dl Radosna uroczystość dobie-nycb w pewnych punMach stra- willa 110 całkowicie, 1 atego go-
list - dokument. List od ów - b 1 ga konca. Zehrani podchwy-te!P~ych; ) ry°:h ego poirozu-1 tó~ jest pr~yskutować . z przy. d • "ęki ,.,:i od · 
czesnego sekretarza partii nuema. oo do taikii.eb punktów wódcami FDP sprawy poruszone tują ZWl · mi., ... zy.nar ow-
Dzielnicy Widzew z życzenia odpowliedniio • za_:gw~towanego w Hście. Dehler przyjął propozy- ki. 
mi dla powstającej w roku pl.am.u I'WJbroJenra, ktore mogą W części artystycznej aka-
1945 placówki kobiecej być obecnie zrea.lirl.owa.ne. cję Adenauera. Spotkanie odbę- demii wystąpił Państwowy 
pochodzi od obecnego I se- Rezolucja. wzywa pańsbwa do dzle slę prawdopodobnie na po- Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk", 
kretarza KŁ PZPR Michali- kontynuowalll!iia wysiłków w ee- czątku Jll21'$złego tygodnLa. który wśród znanych utwo­
ny Tatal'kówny - Majkow- lu zna.le'llieniia metoo umo:illi:wia- W Sueddeu.tsche Zeitung„ z 3 rów wykonał entuzjastycznie 
skiej. jj\cycib !>e2Wąlędllliie sk!lt~ą bm ukazał się artykuł Dehlera w przyjętą przez zebranych pio-

InspekcJę i kontrolę uzywaima • ' 
Do spraw poruszonych na rnateri·aJów l'61JSZci;epialnych o- którym '!>odkreśla on, że między senkę pt. „Barburka", spe-

plenum wrócimy w najbliż- raz poleca. Komi:sji RAYzbr·rJJenio- FDP a CDU „istnieje tylko pozor- cjalnie przyg9towaną na cześć 
szym czasie. wej ponowne -zwołaintie p.cd!komi- ny spór„ 1 że stanowisko PDP górniczego świeta ora.z hymn 

(Lu-Ga) sji w ceł\l prowa.clzelllia dal· wywołało -wiele nlei>0roz1HDieA„. g.órnia;y, 



Bak czy-

Jeszcze wielka, już pusta Girajów dziedzina. 
Zmiatane czołem l:ai.7.ów ganki i przedsienia, 
Sofy trony potęg_\. miłości schronienia, 
rneskalrnje Ezarancza, obwija gadzina. 

Skroś okien różnofarbnych powoju roślina, 
\\'dzierając się na głuche ściany i sklepienia, 
Zajmuje dzieło ludzi w imię przyrodzenia 
I piszt" Baltazar-. głoskami „RUINA". 

W środku sali wYCięt.e z marmuru naczynie; 
To fontanna ha.remu, dotąd stoi cało 
I perłowe łzy sącząc woła przez pustynie: 

Gdzież jesteś, o miłości, potęiro i chwało! 
Wy macie trwać na wieki, źródło szybko płynie, 
O hańbo! wyście przeszły, a źródło zostało. 

Burza 
Zdarto żagle, ster prysnął, ryk wód, szum zawiei, 
Glosy trwożnej gromady, pomp złowieszcze jęki, 

Ostatnie liny majtkom wyrwały się z ręki, 

8lońce krwawo zachodzi, z nim reszta nadziei. 

Wicher z tryumfem zawYl, a na mokre G"óry 
Wznoszące się piętrami z mC'rskiego odmętu 
Wstąpił jenijuS'l: śmierci i szedł do okrętu, 
J'ak żołnierz szturmujący w połamane mury. 

Ci leżą na pół martwi, ów załamał dłonie, 
Ten w objęcia przyjaciół żegnając się pada, 
Ci modlą. się przed śmiercią, aby śmierć odegnać. 

Jeden podróżny siedział w milczeniu na skonie 
I pomyślał: !IZC'Zęśliwy, kto siły postrada, 
Albo modlić się mnie, lub ma się z kiim żesnać. 

B 
a 

OOOATEK ~lEDZIELNY „tOOZKIEGO EXPRESSU !LUSTROWANEGO" 

Łódź, dnia 4 grudnia 1955 r. Nr 46 (107) r 
Z przeszłości naszego miasta b 
Siadami Starej Lodzi u 

Po atrakcyjnej, jak na łódzkie warunki krajoznawcze - po­
łudniowej trasie „Doliną rze.ki Jasleni" - spotykamy się te­
rn z drugą. równie licznie uczęszczaną (zwłaszcza przez 
wycleczld spoza Łodzi) trasą Starej Łodzi - Starego Mia· 
sta ••• 

Wycleczę rozpoczynamy tym ra­
zem w „dolinie Łódki" I 

r 
k 
a 

• 

Zbieramy się u zbiegu ul. Zgier· 
sk.iej (obec. Waryńskiego) I ul. 
Nad ł.ódką. W tym miejscu da­
wnymi czasy był młyn, staw do­
minialny, przez który przepływała 

„rzeka" ł.ódka„. Cuchnące kana­
ły ł resztki strugi za.kryto dopiero 
po 1945 r.l „Swobodnie" - płynie 

ł.ódka (łącząc się z Bałutką) dople 

Kościół Mariacki (neog-0tyk nad­
wiślański), podobny kształtem ka­
tedrze włocławskiej (gdzie do ro­
ku 1793 była siedziba kościelnych 

władców ł.odzi feudalnej). Na 
cmentarz.u widzimy (jeszcze!) naj· 
starszy nagrobek k!'mienny ł.odzi 

(z pierwszej ćwierci XIX w.). Tej 
Napisał: Edmund Osmańczyk *J 

ro w parku na Zdrowiu. Kończy 

zaś swój bieg w granicach Wiel­
kiej Łodzi - wpadając do „łódz­

kiego Nilu" - Neru, a ten roz­
pływa się w nurtach Warty. 

pamiątce ł.od-zi - przedprzemysło· 7., bardzo starej książki do-
wej grozi całkowite zniszczenie! wiedziałem się, że według 
Skręcamy w dawny trakt sre- pobożnej legendy owa Bar­

brzyński, a później lutomierski - burka, której święto obcho­
wokół nowe przyjemne bloki mie- dzimy co roku czwartego 
szkalne. Tu podziwiamy opiewaną grudnia., żyła w Grecji przed 
już przez łódzkJch poetów _ dru- 1600 Iaty z okładem i ~..ginę­
gą powojenną trasę zw. P-P (Pól- la tragicznie, bo „ścięta przez 
noc-Południe). Idąc dalej przez mło własnego ojca poganina, któ-

Z lewej strony, podziwiamy no- ry po spełnieniu tego okrut-
ł 'dzkl -.,., t 'j MDM kl" dy Park Staromiejski lr.u Ogrodowej, wy o „ - ,s ro -ows . nego czynu na miejscu został 

Jest tu przytulna, a mało znana obok pseudobarokowego pałacu I zabity od pioruna. Stąd gór­
kawiarenka; na prawo zaś przy przodujących zakładów włókien- nicy i artylerzyści mianują 
dawnym Starym .Rynku - nowe niczych im. Marchlewskiego (da- ją swą. patronką.". Książka 
bfokl. Okalające placyk różowe wniej „diabła Poznańskiego"}, na- wydana była sto lat temu w 
budynki ZOR od góry przypomina trafiamy przy koszarowych łódz- Warszawie, a nie w Byto­
ją dawną łódzką Starówkę z łat kich „famułach" - drewniany miu, czy Mikołowie, więc nie 

1822_ 1888 _ od dołu zaś Jele- kościół z 1768 r. z pozostałościa- uwzględniła, iż zapewne stąd 
n.1.ą Górę. Cieszyn czy Zamość. ml stylu swej epoki. też na śląsku górnicy uży­
Połąoono ta naśladownictwa Wracamy na pl.ac przed gma- wa.ją. słowa „pierun" częściej, 
dwóch stylów (od góry póinieJszy chem WRN I dawnym „Popular· niż to czynią ludzie innych 
klasycyzm - od dołu wcześniej- niakiem", który prowadził-- dla ro- zawodów. 
ąy renesans). Cale to osiedle botników, zasłużony dziś artysta Jeden jest jednak dzień w 
wybudował! nam wg swych pro- Pilarski. Na południowej ścianie roku na śląsku, kiedy szcze­
jelttów !Dtymerowie z Warsza- placyku uwydalnla się nowoczes- gólnie nie wypada „pieruno­
wy„. Zblln:- tu zabytkowe (em- ny żłobek przyfabryczny. I tu na wać" nawet ożarternu gómi-
plrowe) bale Marconiego (wybnd. bramie fabrycznej czytaliśmy pa- kowi, a ło dzień Ba.rburki. 
ok. 1830 r.). Spełniały one da· mlątkową tablicę. Raz 11 szacunku dla samej 
wałeJ rolę wa.tnego ceatnun han- Stwierdziliśmy zgodnie, te „sta· patronki, a dwa z szacunku 
dlowego. Były to pneclet „lódz- rość wieków" zachowała się jedy- dla górniczego trudu, uroczy­
ltle sukiennice". nie w układzie I nazwach ulic: ście W dniu tym chwalone-

da 
Drewnowskiej, Podnecznej 1 In„ go i nagradzanego. Kfo by w 

Tr- wydfle2kl pneblega • te „mury miejskie" ltc.ią co naJ· Barburkę „pierunował", po-

wówczas, gdy na Śląsku każ­
dy górnik na zawsze dostał 
pracę, bezrobociem nie po­
trzebował się trapić, ani te:i 
Barburki na biedaszybie ob­
chodzić. 

Obyczaj ustalił się od cza­
su, gdy wszyscy śląscy gór­
nicy wystrojeni cdświętnie 
mogą z dumą. przyglądać się, 
jak to w ich Barburkę cała 
Polska im się kłania, a do co 
młodszego górnika tyle dziew 
czyn w dniu tym wzdycha, 
że aż gorą.co się robi, choć 
to grudzień. 

W tym roku ten uroczysiy 
i wesoły nastrój wyjątkowo 
dwa dni trwać będzie. Bo 
Barburka w sobotę wypada, 
a w niedzielę wybory dll rad 
narodowych, do których na 
śląsku niejeden górnik wej­
dzie. 
Młodzi sądzą., że tak zaw­

sze było, że górnik zawsze 
miał pracę i poszanowanie 
swego trudu, a poza tym 
miał godności w radach 
miast czy osiedli. 

lej .i. Wolborską. Getta, Koście!- i j k 150 1 t że d , kazałby tylko, że jest czło­
ną. Pl. Kościelnym, przy którym ~; ~ ·miastec:ka roln~cz~'::1e~ wiekiem nieobyczajnym, al-

i 
obserwujemy pamiątkową tablicę ł.odz:I ruder kapitalistycznych pra- bo takim, co to przespał o-
wspomloającą dzlalalnMć tajnej wie śladów nie zostało. statnie 10 lat. Obyczaj bo-
drukarni łód-zldeJ SDKPiL (1906·8). wiem niepierunowania w 

l Dowiedzieliśmy się od przewo- Barburkę J·~t nie tak dawny. 

My starsi, co pamiętamy, 
jak tu na Śląsku było kiedyś 
inaczej, mimo woli, na wspo­
mnienie minioneg9 zao;eru­
nowalibyśmy najchętniej, a.le 
że to właśnie Barburka, Więc 
w połowie słowa odwracamy 
się do dnia dzisiejszego i mó­
wimy: 

~~---------------------------
Na środku placu atol katolicki ~a 

dnika, że początki Łodzi sięgają To zaledwie dziesięcioletni - Pie.„knie! 

~---------------------------------------------------------------------------------
końca XIII w„ że uda się nam to synek ludowego SJ2„ka. Za-..., •1 Artvkul napisany z okazji 

F l
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Wa.łka klasyków z ro mantyka.mi rozgrywa.ją.ca się I 
głównie w latach 1822-30, należała do sławnych 
sporów w naszej literaturze. Nie była ona jednak 
tylko walką o formy - wiedzieli o tym zarówno 
„młodzi", jak i „starzy" przeds,tawiciele poezji. 

_____ ..; 
Nie siwizna i nie ilość 

przeżytych lat decydowały 

o przynależności do jedne­
go lub drugiego oboro, lecz 
dwie przeciwstawne ·sobie 
ideologie. 

Dowodem tego mógł być 

chociażby fa.kt, że po stronie 
„starych" znalazł się mimo 
młodego wieku And~-zej 

Koźmian i przez cza<S jakiś 
- Gaszyński. Klasycy byli 
zwolennikami raz ustalonych 
prawideł i w poezji i w ży­
ciu. 

W poezji wyrazem tych 
prawideł była poetyka Hora 
ccgo i· Boileau - w życiu -
poli-tyka loj.ahzmu wobec za 
borców i biernej stabiliza­
cji. 

,,Romantyczna gawiedź" 

zagrażała i jednemu i dru­
giemu i to stało się źródłem 
rozjątrzeń. 

Koźmian wspominając np. w 
swych .,Pamiętnikach" o „nie­
potrzel>nym rozpalaniu umysłów" 
młodzieży przez Mickiewicza pi­
sał z niechęcią o tym, że w chw! 
Il wybuchu powstania na ratusz1> 
zatrzepotał transparent słowami 
„Ody do młodości": 

Wilal tutrzenko swobody 
zbawienia za loba słońce! 

Najpopularniejszym m1ejs 
cem zebrań był w tym cza­
llie salon gen. Krasi.ńskieao. 

Krasiński umiał w swym 
domu zgru.'Pować najciekaw 
sze towarzystv.>Q Wairszawy, 
starał się przy tym zawsze 
zachować pozory „neutral­
ności" zarówno wobec 'kla­
syków, jak i romantyków. 

(W rreozywistości nvkt tej 
„neutralności" nie brał po­
ważn i e, bo już same sympa­
tie prorosyjskie kwalifiko­
wały Krasińskiego do wstecz 
nego obozu). 

W salonie gen. Kras.ińskie­
go bywał często widomy 
wódz klasyków - Kajetan. 
Koźmian. bywał Osiński, 
przezwany „mecenasem ko­
szlawych dowcipów" przez 
romantycznych „ba.rbarzyń­
ców" za sparodiowanie 
„Dziadów": 

Ciem.no wszędzie, głuoho 
wszędzie, 

Głupstwo było, głupstwo 
będzie. 

Bywał tu też gen. Moraw­
ski, często stający w obronie 
roman.tyków, bywał zn.ainy ze 
złośliwości Dmochowski, o 
którym mówiono, że „póty 
się nie ożenił, póki nie pisał 
recenzji na swą własną żo­
nę", bywał ogólnie rpawaQ:am.y 
Niemcewicz, i „antykwa­
riusz" Lelewel, którego .przy 

'• 

ląd nie znany powszechnie okres 
dziejów ł.odzi Stodolnianej, ł.odzl 

wieków średnich. Z przyjemnoś­

jame o romantykach sądy clą też zauważyliśmy, iż dzielnica 
starano się :cle<kcewarżyć, jako ta ma dziś prawie zupełnie nowe, 
że nie może mówić o poezji barwne, socjallslyczne oblicze. 
i sztuce ten, „co sobie chust- Przebyliśmy ponad 2,5 km. Objaś­
ki na szyi porządnie zawią- uienia Istniejących pamiątek Sta­
zać nie umie". ret Łodzi, legendy z XVIII w .. cie-

Krasiński umiał przycią­
gnąć na swe „obiady literac 
kie" i przeciwników: Brodziń 
skiego, Istóry ze swą ni~ 
śmiałością i la.godnością me 
bairdzo pasował do zacietrze­
wionej nieraz atmosfery. 
Odyńca, Witwickiego i nie­
zdeklarowanego jesz.cze jako 
romantyka, a mocno ciążące 
go w stronę klasyków - Ga­
szyńskiego. 

Krasiński oprócz dysput llte­
rackkh miał dla swych gości i 
inne atrakcje - lubił pokazywać 
cenną bibliotekę po żonie Radzi­
wiłłównie, stare arcydzieła ma­
larstwa, zbroje Władysława IV I 
Zygmunta Au!fusta oraz dwa au­
tentyczne miecze, które dostał 
Ja!Jiello przed bitwą grunwaldz· 
ką. 

Chełpił się przv tym zawsze 
zasługami i dawn~śclą swojego 
rodu. 

(Ta antenatomanla udzieliła się 
też widać Koźmianowi, kiedy w 
chwili największe!IO oburzenia 
społeczeństwa na Krasińskiego, 
po powstaniu, bronił qo tym, że 
spokrewniony z najświetniejszy­
mi rndami polskimi nie mó!flby 
~ostąplć nieszlachetnie). 

W salon.ach gen. Krasiń­
skiego oglądały światło dzien 
ne te utwory, które tak traf­
nie określił Korzeniowski, 
jaiko: 

<Dalszy ciag na str. 4> 

kawe gadki i anegdoty o robotni­
kach I fabrykantach łódzl;:lcb z 
poi. ub. w. zajęły nam blisko 3 go­
dziny niedzielnego przedpołudnia. 

Przed nami jeszcze trasy: po 
Nowym Mieście Łodzi, dawniej no­
wej dzielnicy i po d:delnicach za­
chodnich.„ 

W niedługim czasie wejdrde 
na ekrany kin łódmkich nowy 
film produkcji fran-OULSkiej pt. 
„Elżbieta.-Joa.nna.-Lyllistra.ta.". 

Elżbieta., Joanna., L~trata 
- trzy niewieście • imiona. ; 
trzy n<>wele. Ka.żda. z nowel 
przedstawia. fragment życia. jed 
nej z kobiet. Kobiety te mie­
szka.ją w innych krajach i ży­
ją w innych wiekach. Setki la.t 
legło między Lyzistra.tą i El­
żbietą. Ka.Ma z nich reprezen­
tuje inny okres hisi>orili, żyje 
\V odmiennych wa.runkach kul 
tura.lnych i obycza..iowYch, ale 
jest coś oo łączy te trz-y po­
sta.cie, jest coś oo sp.ina. jak 

kla.mrą odległe epoki. K.laml't\ 
łączącą trzy , nowele jest pro­
blem wojny. 

Na życin kaźdej z tych ko­
biet wojna wycisnęła. sw<>Je 
piętno - wdarła. się przemocą 

i brutalnie zniszczyla ich S'ZCZ4' 
ście. 

Po drugiej wojnie światowej 
ElżlYiet.a - Amerykanka przy­
jeżdża do Wlooh, aby za.braó 
do kraju zwłoki swojego mę­
ża, żołnierza, który zginął za... 
strzelony przez wYC<>fujących 
się hitlerowców. Zrm;paczona., 
złamana. 'n.ie mog~ zapomnieó 
człowiek.a, którego kochała ł 
którego wla.ściiwtie Die pri;esta.­
la kochać, Elżbieta odnajduje 
grób i„. o t'ym opisuje zresztą 
fiilm. 

Joa.nna. d'Arc, oobalerska 
!hiewica, k<>ehająca. nad żyoie 
sw-oją ojczyznę, nien.a.widll:ąca 
Anglików-najeźdźców - ehwy• 
ta za. miecz, by wypędzić oku-­
pantów i.„ ginie spalona na 
stosie. 

Lyzistra.ta. - żona ateńskie­
go wodza ma dosyć ciągłych 
wojen ze Spartą, pragnie za­
znać trochę os-obistego szczę­
śbia. pmy boku męża.. Podobne 
„poglądy" reprezentują wszy­
stkie kobiety ateńskie. bez rMl 
nic wynikających ze ~ 
wisk zajmowanych przez kh 
małżonków. Ly-zi.5tr&ta. wyko­
rzystuje t.e ba.retro „prywatne" 
ma1rzenia. kobiet, podburza je 
prz-eciwłro własnym mężom i 
orga.muje pierwszy chyba w 
historii „strajk". 
Wśród twón:ów tego znako­

mitego filmu spotykamy ta.kie 
na.zw.iska, jak: Vladimir PO'k­
ner, Christian .Jacques i inni. 
wśród wykonawców zaś Ml• 
chele Morgan, Cla.udette .cru­
berł, Ma.rtine Carol, Ralf v• 
lolle i a.. 
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••. pracCYWitoki dzieci 
wyprężone, 

wśród boleści poczęte, 
chłostaniem kształcone, 

W których wszystko popra 
wne, z prawidłami zgodne 
polerowane jak marmu,r, 
lecz jak marmur chłodne. 
Pisano mało i bardzo powo 

li, wzorując się na konkret­
nyich receptach H()lfacego i 
Boileau. Aby zachować po­
zory twórczości wszyscy pra 
wie klasyczni luminarze 
chwytali się tłumaczeń .. Tłu­
maczono oczywiście sztuki 
sta<rożytne, lub na starożyt­
nych motywach opa.rte, przy 
czym tłumaczenia były trak­
towane na równi z twórczoś­
cią oryginalną. 

Pojawienie się na hory­
zoncie zwolenników roman­
tycznych ścieżek, nie zamą­
ciło początkowo blogiej h:»r­
monii popołudniowych sjest 
u gen. Kras.ińskiego. 

Niebezpieczeństwo „pod-
kądzielnej poezji" nie wyda-
wało się groźne, toteż war­
szawski Parnas u2'JI1ał, że 

„.tę ospę cie1,pliwie 
nieSJprzecz:nie, 

tak czy owak, przebyć 

Morawski protestował sta­
nowczo przeciw temu, że 

przedstawicielem ludu musi 
być koniecznie - „pijany 
Maciek czy brudna Ka.Ska". 

„Nie samych tylko bru­
dnych i pijanych Maćków w 
naszych chłopach widzieć 

nam nałeży - pisał do Koź­
miana - mniej więcej ws·zę 
dzie ludzie ludźmi byli". 
Sprzedwiał s.ię też temu, 

że jedynie Fauny, Tyrsyty i 
Filidy mogą mieć w poezji 
prawo obywatelstwa, w od­
różnieniu od niecodziennych 
zajęć i uroczystości chłop­

skich. , 
Zaślepienie Koźmiana, któ 

ry z ojc:zyzny Homera wypro 
wadził - „nie tylko rozum, 
poezję, ale i s.zkapy" - po­
budziło Morawskiego do smu 
tnego westchnienia: „Mój 
Borże, c<> też to pięknych rze­
czy o polsk·im koniu można 
by powiedzieć!". 

Mgr Halina Krzemieniewska 

Witamina 
wypada koniecznie. 

Niegroźny był też ten pro- z e 
wi.ncjona.lny nauczyciel, któ­
ry wprowadził do poezji 
„rozm.awia.jące kwi.a.teczki" i 
„obłąkane dz'.eweczki", wie­
rzono bowiem usilnie, że do 
literatury i tak nigdy nie 
przejdzie, bo „pewniejsza dTo 
ga do potomności z Krasic­
kim i Dmochowskim niż z 
Mickiewiczem". 

słomy 

Will!lo leżał·o z;byt dale.ko od 
Wa=wy, aby się przejmo­
wać „tym oo słę w pińskich 
,rowach roi". 

Pierwsze utwory Mickie­
wkza były mało poipula.rne 
w Warszawie. 
Ukazała się co prawda krót 

ka wzmianka w „Astrei", 
ale jak wspomina Dmochow 
ski, ze względu na bardzo 
nieregularne uk.a.zywanie się 
,,Astrea była praw,ie nieZ1na,.. 
ną publiczności". 

Rutfnę, ja.le wiemy, zdoby­
wa się dzięki pracy i dług<>­
letniemu doświadczeniu. Żyje­
my jednak w czasach, w któ­
rych rutynę można równiei 
kupić w.„ aptece. 

Pod tą samą nazwą b<Ylviem 
istnieje substancja lec7.nicza, 
znana jako witamina kapilar­
nych (z lac. capilla = włoo) 
naceyń kr\vionośnych. Zwięl<­
sza ona przepus?lczalnooć drob 
nych nae>zyń krwion-0\Śnych i 
dzięki temu zapobiega ich pę­
kaniu. Znajduje szerokie zasto 
sowa.nie w przypadkach nua•t­
dżycy tętnic po"\,;ktanej pęka· 
niem naczyń kapilarnych, jak 
również przy tzw. skazach 
krwiotocznych (wybroczynach) 
wszelkiego rodzaju. Lęk tf'tl 
da.je również doskonałe wyni­
ki w okulistyce w Pt'?lYPad­
ka.ch jaskry i w !!kazach krwio 
tocznych siatkówki. 

Trzeba było jednak pr.res'Zło 
stu lat, aby rutyna. wyodreb­
niona w roku 1842 z ziela ru­
ty (Ruta gravoolens) prze-z; mc­
miecklego ba.dacza Weissa, 
znalazła. swoje właściwe za.-to­
sowanie. 

„Ballady, mimo wad !ęzyka -
pisał Morawski do Koźmiana -
aą przvlemnvm tworem; Gryz.elda 
(„Grażyna" - przyp. aut.} nud­
na, a Dziady tak w swych wyo­
brażeniach niedociekłe, subtelne, 
iż cią!Jle dorozumiewając się, ni-
cze!Jo nakoniec nie rozumiałem" . W kilka lat po odkryci.u 

Tak więc chorągiew „do- rutyny przez Weissa, inny ba-
dacz niemiecki shvierdził, że 

brego smaku" powiewała na w słomie gryki (Fa.gopbyrum 
r.a2Jie spokojnie nad warszaw aesculentum) znajduje się l:>li­
skim Parnasem. żej nie określony żółty barwik 

Dopiero później, kiedy - nadający się do farl>IJwa.nia. 
nieczyste Harpie zaczęły z.a- bawełny. Przeprowad:rone wów 
śmiecać literaturę, a n.a Li- cza.s próby ba.rwien.ia tym ba.t-

wikiem perkalu, bajcowanego 
twie powstawały - mnogie · płynem Burowa, dały dobre 
i niepojęte d.ziwotwory, waiI'- wyniki. Słomę z gryki zna.oo 
sza.wski Parnas jął wydawać równie-Jl w Rosji, gdzie od r. 
ryiki gromów. 1852 stosowana była szeroko 

Na obiadach gen. Kras.iń- w przemyśle, jako barwik, u-
. żywa.ny do barwienia przęd2y 

skiego zaczęły się „kłotnie bawełnianej. 
:nieprzystojne". Dopiero pod koniec XIX w. 

„Koźmian jak opętany, perzy okazało się, że barwikiem wy­
się, wywija na krześle I miota stępującym w słomie gryk.i j...st 
obelgi - pisał Podczaszvński w 
Uście do. Chodźki - uważają na- rutyna - związek o takiej sa­
wet, niektórzy zimni dostrzega- mej strukturze chemicznej jak 
cze, że ta nienawiść, ten zapał ten, który z ziela ruty otrzy­
coraz bardriel wzrasta, I kto ma.I Weiss. Ale nikomu jes~­
w!e, jeśli więcej będzie pisał cze wówczas nie przychodziło 
MickJewicz, czy go do grobu nie do głowy, że można stosować 
wtrąci". rutynę do czeg-05 m'nego, mż 

Mora\VISki jak umiał mity- do barwienia tkanin. 
gowal: swego sta·rego pr.zy- Własności Joo=ime rutyny 
jaiciela, tłumacząc rozsądnie, rmpoznano dopiero po II woj­
że zamiast ograntczać się do nie światowej dzięki stwierd:l.P­
wymyślań na _ pijanych pa niu podobieństwa budowy l'he 

miC7Jllej tego związku do zna­
robków literatury, czy - pro nego od 1936 r. Citrinu, C7Yli 
staków i wariatów Litwinów, witaminy p (witamina przepu-
lepiej będzie przyćmić ich szczalności n.a.czyń kapila.r-
wł.a.sną twórczością. nych). Citrin był otrzymywany 

Morawski był dziwnym z cytryn i OW()CÓW papryki 

klasykiem - wyśmiewał nie Badania kliniczne potwier­
raz poetów „letniego natchnie dziły, że podobieństwo budowy 
nia" i solidairyrował się z ro chemicznej idzie tutaj w parze 
mantykami w wo1aniu 0 po- z podobieństwem działania i 

rutyna wes?la wreszcie do lecz 
ezję narodową. nietwa, ja.ko jedna z wita.min 
Wołanie o narodowść po- przepusuza.lnośei naczyń kapi­

ezj•i było żądam.iem bardro larnych. 
nie2lrozumiałym dla klasy- Da.Jsze badania l poszukiwa­
ków. Koźmian z emfazą prze nia wykazały, że związki po­
powiadał do czego dwrowa- krewne rutynie występują w 
dzą żądania poezji narodo- całym szeregu roślin leczni­
w-eJ': czych, a m. in. w zielu rdestu 

ptasiego, w bratkach polnych 
Z tak szczęśliwyich począt- i w znanym wszystkim dziu-
ków wróżyć nie jest trudno, rawcu. Obecnie więc obok ~­
Że zanucą o Kaśce. a choć stej substancji - rutyny, zna.,i-

Kaśka brudna, dują zastosowanie miesza..1ki 

P d · t · d t ziołowe, zawiera.ją.ce rutynę. 
rze m10 gmmny os ar- b~ź substancję do mej zbli-

czy rymów do osnowy, żone w budowie chemicznej i 
Cóż stąd, źe nieco trąci, dzialan.iu. 

ale - n9['0Ciowy. Oprac. mgr B. P. 
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Mi/ośnikom psów pod rozwagę Zaćmienie księżyca 

W FOTOGRAFII Tej choroby 
Łódzkie Kolo Polskiego Towa· 

rzystwa Miłośników Astronomii. 
podobnie jak i wszystkie Inne 
kola tegoż Towarzystwa w kraju 
i na liniach żeglugi dalekomor­
skiej, zorganizowały w dniu 29 
listopada 1955 roku szereg prac 
obserwacyjnych częścioWefu za­
ćmienia Księżyca. 

Grabarczyka, w obserwatorium 
młodzieżowym przy ul. Wólczań­
skiej 23.1 nie wolno lekceważyć 

Fotografie reprodukowane obok 
zostały wykonano przez wymie­
nionych uczniów aparatami mało­
obrazkowymi, w których zwykłe 

obiektywy zastąpiono światlosll­

nyml lornetkami. 

Masowe szczepienia p.Ww 
prz,eciw wściekl'.źnie, coroczn:e 
prreprowadzanc od pięci.u lat, 
oswobod.zily nasz kraj od pla­
gi tej tak strasznej i nieule­
czalnej choroby. Mimo dobr<>­
dziejstwa su:z,epi.eń ochr=­
nych, nieliczna na szczęście 
grupa społeczeń.stwa lekcewa­
ży zarząduen:a wladz i nie do­
prowadza swoich p.sów dn 
szczepienia. Psy te gdy ro.staną 
pogryzi=e prrez chore p.sv, 
wilki, Esy, borsuki, jako nie­
szczepione. a więc nieuodpor· 
n.ione, mogą zachorować. po 
czym dalej srerzyć chorobę 
wśród innych zwierząt (konie, 
krowy, świnie, owce, koty) a 
nawet ludzL 

Należy zazna..!zyć i to bar­
dzo dobitnie. że zwierzę za­
szc=pione przeciw wściekllź­
nLe, mimo pogryzienia przez 
chorego psa, nie zachoruje na 
tę cho:"Obę. 

CO WYWOt..U,lF. 
WSCIEKLIZNĘ? 

Do zeszłego stulecia a nawet 
obecnie spotyka się ludzi, któ­
rzy uważają, że p'es moż.e i;ię 

wśdec samorzutnie - w na­
stępstwie braku wody d<0 pi­
cia, upałów, nie zaspokoj0<nego 
popędu płciowego. Ten blędny 
pogląd na powstanie choroby 
wyjaśnił w zes.zlym Sltulecm 
gerualny biolog francu&.1<:\ Pa­
steur. On to jako pierws:-..:y 
stwierdzi?, że wściekliznę wY­
woluje zarazek niewidzialny 
pod mikrookopem. 

Zarazek dooiaje się do u­
stroju zdrowego zwierzęcia 
przez ranę kąsaną, zadaną 
pr~z wściek.lego psa, u które­
go z.najduje się w śliinie. Z ra­
ny zarazek wędruje wulluż 
włókien nerwo~h <l<> móz­
gu. 

Od momentu pokąsa111.ia przez 
wścieklego psa, do mQITlentu 
do.s.ta!llia się zarazków do (~ 
środkowego ukla<lu nerwowe­
go, pogryz:one zwierzę zacho­
wuje s'.ę normalnie i n:e rora­
dza. żadnych objawów wście­
klizny. Może to trwać różnie 
d.lugo, zależnie od odlegl%::i 

!lllEBEZPIECZNE DNI 

Wścieklizne szerzą psy bez­
domne, n ieuodpornione prz.e­
ciwko wściekliźnie. Slina psa 
wściekłego jest zjadliwa dopie 
ro na kilka dni prz.e<l jego 
śmiercią (8 dni). Praed tym o­
kre.sem pokąsanie n:e &powo­
duje wysląo:enia choroby, po­
nieważ w śl.inie jeszcze nie ma 
zarazków wścieklizny. 

W celu rozpoznania i wyklu­
crenia wścieklizny, nie zabija­
my p..o.ów podejrzanych o cho­
robę, lecz obserwujemy je 
przez 16 dni. Gdy po tym c­
kresi.e nie wys:tąp:ą objawy 
wścieklimy uznaje się psa za 
zdrowego, wolnego od wście­
kliz.ny (nie bylo zarazków w 
ślinie gdy nastąpiło pokąsa­

nie). Gdy w tym okresie pies 
padnie wś-ród objawów co :io­
piero pooanych. badamy jeg<> 
mózg w celu wykrycia p.ew­
:iych cialek charaktecystycz­
nych dla wścieklizaiy. Obec­
ność tych cialek. w mózgu pa­
dłego psa potwie;:dza rl<1SZC 

rozpcxznanie. I 
Ludzi pokąsanych prz.ei:i; wście 

kle psy leczymy prz.ez natych­
miastowe zastosowanie s:zcre­
p:eń ochronnych. W wypadku 
wystąpienia objawów wście­
kli.zny lub późnego rozpoczęcia 
sz.cz,epień, choroba jest nieule­
czalna, człowiek musi zginąć. 
By nie dopuścić do tego, pań_­
stwo nas.ze WProwad7.iło sz.cze­
pienia wszystkich JJ6ÓW całego 
kraju. Jak za.znaczylem, p.sy 
szczepione nie zachorują na 
wściekliznę, nawet gdy zosta.,. 
ną pogryzione prz.ez chore psy 
i nie będą siewcami tej strasz 
nej i nieuleczalnej chorobY.. 

Wlaściciele psów winni w 
swym własnym interesie co­
rocznie doprowadzać swoich 
pupilów do szczepień zapobie­
gawczych. W Lodzi szcz,epien:ia 
ochronne przeprowad-zają: t. 
LecZJlli.ca dla Zwierząt przy ul. 
Kopernika 22, 2. Punkt :\Vete­
rynMy.iny przy ul. Cies!elskiej 
nr 8, 3. Punkt Weterynaryjny 
przy ul. Pabianickiej 210. 

Dr Ryszard Gana.sińsld 

Pogoda dopisała. Plany obser­
wacyjne zostały wykonane I to 
nie tylko w obserwatoriach 
PTMA, ale I w punktach obser­
wacyjnych Szkolnych Kółek 

Astronomicznych. 

Jako pierwsze z.ostaly J:!o:tone 
w Zarządzie Kola PTMA fotogra­
fie zaćmienia wykonane przez 
zaawansowanych członków szkol­
nych kółek astronomicznych, pra 
cujących pod kierunkiem instruk 
tora Towarzyslwa, ob. Tadeusza 

Każdy, kto obserwował Ul· 

ćmienie Księżyca zauważy, te 
emulsja fotograficzna „wldziala" 
zaćmienie inaczej, niż oko ludz· 
kic, a szczególnie w odniesieniu 
do półcienia . ZdjęclP ostatnie np. 
zostało wykonane w momencie, 
kiedy oko widziało już pełną, 

jasną tarczę po zaćmieniu, a kli­
sza fotograficzna pokazała. że na 
Księżycu znajduje się jeszcze 
półcień 1 zaćmienie jeszcze trwa. 

Dążeniem ka:t­
dej kobiety jest 
mieć zawsze i 
wszędzie estetycz 
ny wy!Jląd. Poste 
pując w myśl lej 
zasady proponu­
jemy dziś naszym 
miłym czvtelnlcz 
kom dwie ele!Janc 
kie suknie-fartu­
chy, użyteczne w 
biurze I w domu. 
Uszyjemv le z 
taniel wełny lub 
koloroWe!Jo płót­
na. Sukienki mo· 
żna nosić z ró­
żnymi bluzkami 
łub swetrami 1 
dłuąlm i krótkim 
rękawem. Pierw­
sza, szeroka, dwu 
rzędowa z efek­
townym kołnie­
rzem i wciętymi 
kieszeniami ma z 
tyłu paseczek do 
reąulowania ob­
wodu taili, nato­
miast druqa z a­
svmetrvcznvm 1a-
1Jięciem 1 ledną 
kieszPnlą . nada la­
ca się dla tęższych 
pań. iest lekko 
wcięta w talli. 

jaką zaraziek musi pł'zebyć. ·-------------------------------------------. -------·--------------------------------Trwa to od jednego do trzech, 
a nawet więcej miesięcy. Naj­
szybciej pojawiają się objawy 
chorobowe po ugryzieniach w 
głowę, szyję, tulów; wolniej 
po pogryzieniu końcrzyn. OSZUST 

OB.JAl'VY CHOROBY 

Ponieważ na wściekliznę cho I 
rują przeważ.nie psy i one sta-
nowią główne niebezpieczei1-
stwo dla ludzi, należy zapo­
znać się z objawami chorobo­
wymi, występującymi u nich. 

N. Rożkow, dziennikarz z zawodu, spę­
dził pewien czas w Mongolskiej Republice 
Ludowej. Podczas jednej ze swych licz­
nych po tym kraju wędrówek, spotkał 
pracownika państwowego archiwum 
staruszka Zandrę. RozmowY z nim posłu­
żyły Rożkowowi jako temat do opraco­
wania cyklu opoJViadań, z których Jedno 
drukujemy poniżej. 

Chorobę zawsz;e mu.si po-1 
praed.7..ać pokąsanie przez p.sa 
wściekłego. Rany mogą się na­
wet szybko rui.goić , jednak za­
razek dalej się rozwija i dąży r----­
do mózgu. Zależnie od <><li~ 
glości pomiędzy raną a głową 

okres wylęgania wlaściwej cho 
roby łtwa 1-3 mies. 

Przebieg samej choroby dzie­
li się na trzy okresy. W pierw 
szym okresie pies pokąsany 
staje się smutny, nie je, cho­
wa się w ciemne miejsca. W 
drugim staje się nadmiernie 
agresywny, ucieka z d<mlu, ką­
sa napotkanych ludzi i zwie­
rzęta. Z pyska wypływa ślina . 
Zwierzę chore w tym okresie 
gryzie lub zjada ci.ala obce 
jak. drrewo i słomę. 

Tl'7Jeci okres ch~e 
s.ię poraż.eri.iem mięśni żuchwy, 
galki ocznej i kończyn. Pies 
nie przyjmuje pokarmów ani 
wody, leży zamroczony i za­
śliniony z opadniętą żuchwą. 

Proces chorobowy kończy się 
zawsre śmiercią po 14 dniach, 
od wystąpienia właściwych ob­
jawów chorobowych. 

Nie wszystkie ukąsrenia cho 
rych psów powodują \VY\Stąpic 
nie wścieklilZl'ly. Rana zadana 
musi być głęboka i muszą zo­
stać UBzkodz.ane wt61ma ner­
wowe. 

N a biurku w Twoim pokoju w hotelu stoi 
fotografia młodej, przystojnej kobiety 
o dużych, niebieskich oczach.„ 

Często spoglądasz na nią, potem robi Ci 
się tak smutno, źe ciekawymi wydają Ci się 
nawet długie wędrówki ze mną. Dlatego po­
stanov,.iłem opowiedzieć Ci dzisiaj historię, 
która zdarzyła się bardzo dalel!:o stąd, w 
kraju, gdzie ludzie mówią tak szybko, że 
mnie, człowiekowi przyzwyczajonemu do na­
szej powolnej mowy, trudno ich zrozumieć. 

Było to w małym mia&teczku Adau, gdzie 
nie ma zimy 1 Jesieni. Wiosna następuje od 
razu po lecie, tak że w roku są tam dwie 
wiosny i dwa laita. 

W tym to miasteczku biedny student-bota­
nik pokochał dziewczynę. Okrągły rok mówił 
jej o swej miłości. 

Dziewczyna zaś pragnęła miłości zwykłej, 
nudził ją student i jego wyz,n.ania. Postano­
wiwszy tedy z nim zerwać, powiedziała mu: 
„Następny raz przyjdę do Ciebie wtedy, gdy 
pokój Twój pełny będzie kwiatów". To po­
wiedziawszy odeszła, śmiejąc się w duchu, 
Wiedziała przecież: biedny student nigdy nie 
będzie mógł spełnić jej życzenia. W Adau 
kwiaty '>ą bardzo drogie: najdrobniejsza ró­
ża kosztowała pięć tiu, podczas gdy obiad z 
winem tylko tra;y. 

Botanik nic nie odpowiedział swojej uk°" 
chanej: Od tego dnia jednak całymi dniami 
przesiadywał w oranżeriach, spędzał długie 
godziny w ogrodach, sadach i na podmokłych 
łąkach, leżących na przeciwległym brzegu 
rzeki. Długo w nocy paliło się w jego poko­
ju migające niebieskawe światełko. 

Sąsiedzi siadając wieczorami do tradycyj­
nego kufla piwa, mówili: „żle skończy nasz 
student. 

Lecz oto, gdy na ulicach sprzedawano już 
kalendarze na nowy rok, gdy dziewczyna 
mial.a już narzeczonego - wąsatego pieka­
rza z głównej ulicy - student-botanik przy­
szedł do niej i powiedział: 

- Moje kwiaty czekają na Ciebie. 
Dziewczyna szła do niego i śmiała się. 

Smiała się, bo nie wierzyła mu. Student był 
biedny, a cudów na świecie nie ma. Prze­
cież najdrobniejsza róża kosztuje pięć tiu. 

Gdy przyszli do domu, w którym mieszkał 
student, nastąpiła już noc. 

W Adau po dniu od razu następuje noc. 
Ludzie w tym mieście nie znają ra­
dosnego pięlma poranków i tęsknej 

rozkoszy wiecwrów. W tym mieście nigdy 
nie ma zmierzchu„. 

Do pokoju studenta prowadziły kręte, 
skrzypiące schody. Dziewczyna weszła na nie 
pierwsza, po omacku znalazła drzwi i otwo­
rzyła je. 

Powietrze w pokoju było tak gęsto nasy­
cone aromatem kwiatów, źe z trudem udało 
jej się przestąpić próg. 

I stał się cud. 
Dz.iewczynie jęło się wydawać, źe zawsze 

kochała studenta i tylko studenta, a wąsat1 
piekarz z głównej ulicy, przyśnił jej się tyl­
ko którejś nocy. 

.„Było im tak dobrze razem, że postanowi­
li nie zapalać światła. 

KJ.edy ,a.tudent usnął. dziewczyna u.ClA;Jł 

·' 



WAR.CABY 
pod redakcją Konsta.nte9o Wróblewskieiro OCENA JAN 

SZTAUDYNGER 
Co to .Jest kombinacja warcabo­

wa1 Zamm to zagadnienie ściśle 
określimy, ndjpierw rozpatrzymy 
pozyci~ na diagr. nr 1. Jakie po· 
sumęc1e będz:ie tu najlepsze? 

dlagr. 1 

Po uważnY'lll obliczeniu za naj­
lepszą kontynuację uważa.my: 1) 
f2~3 h4 Xb6, 2) b4-a5 g5Xe3, 
3) a5Xgi' itd. Widzuny, że białe 
wykonały kilka cichych ciągów z 
ofiarą bie rek i przekształciły pozy ­
cji; na korzystniejszą dla siebie . 
Sformułujmy definicję kombinacji 
na podstawie podanego przykładu: 
l>rzedstawia ona serlt: ściśle ze so· 
bą związanych ciągów, które przy 
pomocy oliary bierek forsownie do 
pzowadzai& do określonego celu. 

damkowe 18 i h8. Tak pe>wsta,je 
pierwS'Za myśl o kombinacji. Na­
stępnie grający zaczyna poszuki­
wać idei. Po uważnym wgłębieni u 
się w poo;ycje dochodzi on do wnio 
sku, że jeżeli odciągnąć czarną 
bierkę f4, to n.a pole f8 można do­
siać się przez bicie z d2. Oczywi­
ście w tym wypadku, gdy czarna 
bierka znajdzie się na polu e3. 
Czy to jest możliwe? I tak powsta­
je idea w kombinacj4 - jako głów 
na myśl · d7liałań kombinacyjnych 
w danym zestawieniu bierek. A 
więc motvw l idea są ze sobą zwią 
zane. Te dwa czynniki na.leży wzmo 
cnić mechanizmem, tj . dokładnie 
obliczyć posunięcia. Będą one wy­
kon.ywan-e w następując-ej koleino­
ści: 1) h~3 - dia odciągnięcia 
bierkli f4, 21 c5-b6 'i 3) c3-d4 dla 
ustawi.enia bierlc.i na p0lu e3. Otrzy 
mujemy właściwa pozycję, w któ­
rej białe m<>QCI bić z d2-f8 i osiąg 
nąć zamierzony cel. 

Butelec:zlkę Or.a111vita, 
pall'lie stairszy i diwie słomki. 
Dla mnie i <fila tej pa111i.„ A 
więć, o czym to mówiliśmy? 

- ProsiJ:am, .aiby opowJa­
da.l pan o sobie. 

- Aha! T.ak, w istocie. 
No, oóż. Niełatwa to spraw.a. 
Jestem, ja1k już za.pewne zdą 
ży!Ła pani 2Ja1Urw.ażyć, ezło­
wieki·em n.ad wy.raz Slm'om­
nym i nieśmiałym. Mówienie 
o sobie żenuje mnie w nie­
słychainy sposób. D'la•tego po 
z.woli pani, będziemy mówi­
li o illlnych. 

Ja proszę pant mam '•Y­
j~tkorwą :l'.ldolmość ceyt.ainia 
charakterów z lu&:kich twa -
l'IZY. Znam się na ludziach 
jak mało kro. Z.amte•resorwa­
n ia moje biegną po rOOriy-::h 
tor.ach, pr.aicowa.łem {16 kll­
ku odcinlk.a.ch, a pr:recieź 
wmędiz.ie człowiek ma do 
czy.ni€1Ilia z ludźmi. Powie 
pani, że każdy ma do czynie -
nia. To praw.da, lecz nie li.aż 
dy potrafi ob.serwować, a 
mał1o kto umie wydąg.ać, 
pr.awidł'owe W1!1ioski. A ja, 
pros~ pan>i., potrafię. Ho! 
Ho! SP<Y,jnę na człowi~ i 
cziyt.am w nim, jak w otwar 

* * * 
W następnym kąciku ornowimy 

Pniebieq turnieju o mistrzostwo ilil 
dywiduaJne Polski w war~bach, 

w kitórvch brał udział Trzewikow· 
ski Start - Łódź. 

• 

Przy rozpatrywaniu treki kombi­
nacji warcabowej będziemy rozpa­
trywać trzy zależne od siebie czyn 
niki: I - motyw-. II - idea, III -
zakończenie. Ażeby stworzyć kom­
binację - muszą być odpowiednie 
podstawy pozycyjne - pobudki , 
kitóre grającemu podsuwają myśl, 
czy nie da się w danej pozycji 
zastosować kombinacji lub czy w 
prz)"szłości można przeprowadzić 
kombinację przy odpowiednim u· 
sta'WienLu bi>erek. Gdy w ten spo­
sób określony został motyw, gra· 
jący zaczyna prz.emyśliwać nad ideą 
w kombinacji. Idea zawiera w so­
bie oqólną myśl. Powstaje ona na 
)>Odstawie określonych motywów 
kombinacyjnych. Często bywa, że 
motyw został już określony, a o­
gólnej myśli kombinacyjnej nie mod: 
na opracować, albo trudno ją zna­
leźć. Jeśli jednak oba te czynniki 
są :znalezi0111e - to pozostilije lll<)'Ż­
liwość powiąziania óch z następnym 
czvnnvk:iem - mechan.i'Zrllem kom­
binacvjnvm. Jest on konieczny do 
rozluźnienia bierek w po?;)"Cji prze­
~. Ude.rreirie ko~e za­
~ loomlrin>a<:ję. 

- Tylko t4k1 l>echowlec lak ja 
móql wygrać aulo na loleril fan­
towej, 

Naae wywody najlep!ej %iła· 
~ -przyltlad - diagr. m 2. 

diagr. 2 

W danej pozycji motywami do kom 
binacj1 będą służyć swobodne pola 

myśleć: skąd mimo wszystk-0, botanik miał 
tyle pieniędzy, aby wypełnić kwiatami cały 
pokój? 

Te myśli do rana nie dały jej zmrużyć 
oka. 

Nastąpił dzień, a wraz z nim słońce zalało 
pokój. Dziewczyna zobaczyła mnóstwo kwia­
tów i zamknęła oczy. 

Nie! To tylko złudzenie! 
Stopniowo, bardzo powoli, otworzyła oczy. 

Gdzież są kwiaty, które kupił dla niej stu­
dent? 

Lebioda, najzwyklejsza lebioda, pachnie 
jak naturalna lewkonia, pokrzywa zasadzon.a 
w długich, drewnianych skrzynkach w1łbi a­
romatem róż, a liczne wiązki najprzeróżniej­
szych chwastów, porozwieszane na ścianach, 
wioną cudny_m zapachem jaśminu. 

Dziewczyna wstała, szybko ubrała się i wy­
szła, nie budząc studenta. Zostawiła mu kar­
teczkę: „Jesteś oszustem i kłamcą. Twoje 
kwiaty nie mają prawa pachnąć". 

B otanik obudził się dopiero w południe. 

Nie od razu też zdał sobie sprawę z nie­
szczęścia, jakie go spotkało. Czekał, 

myśląc, że lada chv.ila wejdzie ukochana 
i śmiejąc się obejmie go i pocałuje. 

Lecz nikt nie wszedł i nie pocałował stu­
denta. 

Przeczytawszy ka.rtec2'lkę młodzieniec roz­
płakał się. 

Student nie mógł zrozumieć, dlaczego zro­
dzone przezeń kwiaty nie mają prawa do za­
pachu, którym on je tak hojnie obdzielił. 

Trzy dni i trzy noce myślał botanik co 7ll'O­
bić: żyć, czy umrzeć. Postanowił umrzeć, 
l~cz wprzódy wykazać dziewczynie swą ra­
cJę . 

Mieszkańcy Adau byli bardzo zdziwieni, 
patrząc na studenta, który jak dziecko uga­
niał się z siatką za motylami. Swoich nie­
wolników przynosił student do domu, po to, 

l 

- A terai ocłczvt "'' „Jak unl· 
knąć WVJhldków santocbodo· 
wvc.h". 

- Hamulee CUI 
sto zawod:r;ą. więc 
wotę łil na ws,;el 
ki WVPadek. •• 

by po kilku godzinach wypuszczać ich na 
wolność. 

Motyle latały po mieście. Krążąc nad da­
chami domów, migając między oknami, o­
siadały na klombach mieszczących się prze­
ważnie na skwerach, lub placach. Motyle 
trafiały nawet pod szklane kopuły oranże­
rii. 

N ikt nie pamiętał, którego konkretnie 
dnia kwiaty straciły swój aromat. Lew­
konia zaczęła wydzielać trudny do o-

kreślen:a niemiły zapach, od róż wionęło za­
pachem błota, a jaśmin - ulubi<>ny kwiat 
kobiet tego miasta - pachniał jak pleśń. 

Jednak mieszkańcy Adau nie zauważyli 
tej zmiany w zapachu kwiatów. 

W życiu tak bywa, przyjacielu, że za po­
włoką zewnętrznej piękności, ludzie nie do­
strzegają kalectwa. Dotyczy to zarówno lu­
dzi jak i rzeczy. 
Mieszkańcy Adau nie stanowili wyjątku, 

więc nie dostrzegli tej zmiany w kwiatach 
i zapomniawszy o zapachu nadal składali 
hołd piękności ich płatków. 

Pewnego dnia, z okna swojeg-0 pokoju, zo­
baczył student ślub. Młoda pM'a jechała w 
otwartym białym samochodzie. Obok wąsa­
tego piekarza siedziała dziewczyna, trzyma­
jąc w ręku wielki bukiet purpurowych róż, 
wydzielających wstrętną woń błotnej zgni­
lizny„. 

.„Od tego czasu minęło wiele lat. Na uli­
cach Adau często można spotkać niespełna 
rozumu starca, które.'.!o z krzykiem gonią 
dzieci, szczując go dla zabawy psami. Sta­
rzec ciągle gdzieś. spieszy. 
Oburącz, jak bezcenny ::.karb, przyciska on 

do piersi wyschniętą wiązkę pokrzywy, pa­
chnącą delikatnym aromatem jaśminu. 

Z rosyjskiego przełożył 
W. BIELE:tllSK.1 

tej księdze. Ciekawe, co? 
No, weźmy na przykład 

tego jegomościa , który si1?­
dzi obok na.s. Zdecydowanie 
negatywny charakter. Pa:ii 
wybaiczy, będę mówił szep­
tem. Słulch.a.nie pra<Wdy o so­
b ie bywa niekiedy ba.rid:i:o 
nieprzyjemne. 

Niech pani s:pojr.zy na je­
go malutkie, cofnięte ozoło 
na wklęśnięte skronie. Tc111 
cziłowi€tk nie "'i-zes.:z.y wiel­
kim ro=em. Po 5'pooobie 
trzymao!.a głowy widać od 
ooa.u, że to ellra=y k.abo­
ty.n. Zman."17JC2Jki przy oczach 
świadczą o ma·łpiej WIPI"OSlt 
:zik>śli.wości. Nos typo;wy dl:i. 
nałogowego alkoholik.a. Zie­
mieity ko-loc cery zidradza hu­
laikę i btrlba:nta. Malutkie i 
ro:zbiegane oczy znamion1Ują 
hLpok1rytę i obh.ldnilka. Pa­
skudny typ, prosi;ę pani. Aż 
dziw bjerze, że ziemia n ie 
mzistąpi się pod tak.im ... Nie 
chcę używać zbyit drastycz­
nych wyrażeń„. 

Ten cl-owiek z zawodu i z 
za.miłowania jest kombinato­
rem i kręta-erem„. Broszę 
niech pani nie przerywa„. 
Wiem co mówię. Zn.am się 
na lud'Ziiach. jak mało kto. 
T1a zma~cZika przy USJtach 
oznacz.a cynizm po.sunięty do 
najda.1szyc(l gr.anie„ 

A1e odlbiegliśmy nieco od 
tema.tu. Poleci mnie pani 
szanownemu s21Wa.grCYWi? 
Chętnie obejmę to wa'kujące 
st.alllowi'51ko perEcnaJmego. Z ·~ 
swoją wajomością LudzJkich 
charakteI"ów mógl'bym e1ę 
oka.z.ać wielce pożytecvnym 
Pr.aoowni~iem. A więc? Pa­
ni mi,kzy? 

- P.ain jest kirótikowidzem? 
- Ta1k, niemniej spoji-z8-

ni~ n.a życie mam perepek ty 
wi<:zme i dhtgofalowe. Dla­
ozego p.am pyta? 

- Bo pan, ch.aTa.k.teoryz.u­
ją<: tego clowieka nie za­
wważył, że mówi. o sobie, o 
swoim odbiciu w lustrze. 

PAWEŁ REWICZ 

Pisze do nas ob, L. G„ że 
wpadł mu do rąk oryginalny 
znaczek rumuński. Na czym po­
lega jego oryglnalnośćl Oto -
czytamy w liście - „zamiast 
napisu ROMANA, jest na nim 
napis ROMINA. Czyżby blędno 
druk, czy przysłać go do obejrze 
nial" - pyta w liście czytelnik. 

Nie trzeba, nie jest to ani blę· 
dnodruk, ani nic oryginalnego. 
Rumuńska Republika Ludowa po 
prostu zmieniła ostatnio napis 
na wydawanych znaczkach. 
Mniej więcej od polowy 1954 ro­
ku, wszystkie ukazujące si-i 
znaczki noszą napis ROMINA. 

Dziś umieszczamy reproduk­
cje nowości rumuńskich. Pierw· 
szy ze znaczków wart. 55 bani., 
wydany został :r; okazil Dnia 
Strażaka w Rumunii, który ob­
chodzono 13 września br. 

Drugi ukazał się 11 września 

DUSZ.A ŁODZI 

Ni.e skarż się „ tyle dymów" 
Dyni to poezja kominów. 
Dymy to pióropusze 
Przez nie Łódź ma swą duszę. 

PO PREMIERZE „ZBÓJCÓW" 
W TEATRZE JARACZA 

Ze smutkiem na. Łódź naszą pa.trzę, 
Za dużo zbójców nie tylko w teatrze. 

SŁYNNE MIASTA 

Te miasta. siyną, 
Przez k tóre r zeki plyną 
Łódź też ma. „Wislę" - kino. 

ALARM DLA MIASTA ŁODZI 

Kraków sypie sobie kopce jakby gór mial malo, 
W Łodzi piękno Rudzkiej Góry Ludziom spać nie dalo. 
Pia.sek biorą, znoszą górę, co się wzni-Osla. górnie, 
Wkrótce ca.ba górka. zniknie„. a zosta.ną durnie. 

------------------------------

pod redakcją R. Miałkowskiego 

KRZYŻOWKA 

Pionowo: <ł. 
PO'lll.pa pneuma• 
tyczna. 8. We!· i 
na OWCU!. 9 . 
Imię norweskie. 
10. Rząd piszcza 
lek w or!'.janach. 
13. Siatka na 
drąiku do czer· 
pania ryb z ka-
dzi. 15. Kmieć, 
rolnik. ti'. Zai- i?t 
mek. 18. Wy­
krzyknik. 19. 
Ptak z rod7linv 
brodzących. 20 i9 
Dzieto sztuki ma 
larskiej. 21. Nu-
ta. 23. Symbol 
chemiczny pie r­
wiastka manga-
nu. 24. W ybór u­
tworów różnych 
autorów. 

Pionowo: 1. W 
dysocjacji elek-
trolitycznej cząsteczka naładowa· 
na elektrycznością dodatnią albo 

br. w związku z Europejskimi 
Mistrzostwami Strzeleckim! w Bu 
kareszcie. Wart. - t lei. Oba 
posiadają te same wymiary 
28 x 33 m.m, a wydrukowano je 
w arkuszach ząbkowanych po 
100 sztuk w jednym. 

Oprócz łe!IO ukazały się nie­
dawno w Rumunii serie: Euro· 
pejskie Żeńskie Akademickie Mi 
strzostwa \'\'loślarskie (Jezioro 
Sna11ov w Bukareszcie 4-7 sierp 
nia br.I wart. - 55 bani, 1 lei 
oraz „Muzea BukaTesztu" (0.20, 
0.55, 1.20, t.55, 2.55). 

* * * 
W najbliźszvch dniach łódzki 

oddział PZP organizuje dla mło· 
dzleżv konkurs llłatelistycznv z 
nagrodami. Informacji udziela 
się w czasie póniedzlałkowych 
spotkań. 

ujemną. 2. St.•rta, stóg zboża. 3. 
Nu ta. 4. Obliczanie objętośc: 
b rvł . 5. Tkanina jedwabna lub 
we łni ana o powierzchni mienią · 
cej się falisto. 6. Prawy do­
pływ Wi sły . i'. Poemat w języ· 
k u sanskryckim. epos religijny 
Hindusów 11. Imię mPsk ie. 12. 
Rzeka włoska. 14 Grecka bo(J1· 
ni ksiP,życa. 16. W logice nazwa 
w srelkieqo pojęcia. 22. Arabskne 
imię męskie. 

* * * 
Wśród osób, które nadeślą 

prawidłowe rozwiązanie powvż · 
szei krzvżówki . r01olosu jemv 
5 wartościowych naqród książ· 
kowvch. Rozwiązani: nadsvłać 
prosimy w termini e tvqO<in io­
wym pod ad reoem: Redakcja 
„ł.ód1klrqn EJ<pressu Ilu st rowa­
neao" . l ód i 1. Piotrkowska % . 
z dopiskiem na konercle „Roz· 
TYWkl umysłowe". 

* * * 
Rozwiązanie krzyżówki z dn. 

23. X br. 

Poziomo: 1. Amalaamat. 6. Po· 
zew. 9 Odvn. 11. Jawa. \3 . A· 
bcl l!l. Stop. 19. Dawno 21. 
Naparstek. 

Pionowo: t Arno. 2. Alpy. 3. 
Gaz. 4. Mewa . 5 Tura 7 On 
8. Ei 10 Dąh 12 Wio. 13 Aden 
14. Edvp. 15. La. 16. Sn. li' . 
Tort. 18. Park. 20. W ir. 

Na11rody ksiażkowe wylosowa­
li: 1. Teresa Buczowska. Łódź 
Zcrom skieqo 13a : 2. Janusz Woj 
ciechowski. Łódź. K il i ńsk.ieqo 18 
m. 16: 3 Czesław Salski. Łęczy­
ca. Wodna 9: 4. Jerzy Miśnick~ 
Łódż, Żwirki 8. m. 4; 5. Halma 
Wtodarczyk, Łódź. Tatrzańska 
23. 

PRZYGOTOWANIE 

W raporcie do S'l:kol 
nych wla.d'Z belgij­
skich wysunięto żądar­
nie, aby w l>la.na.eh na 
ue-za.n la. w S'Zkołach 
średnich mvzglll(łniono 
lekcje wypełniania o­
świadczeń podatko­
wych. 

Bellma.n nie ebcąe jed 
na.le obciążać swego 
męża, oświadczyła. w 
c-Lo&s:ic ~ra.wy. ie to 
ona sama ugry.z.la. się 
w ucho. Na tej podsta­
wie J>()Stęp<JWa.n i c są­

dowe 'ZIOSta.ło wstrzy­
ma.ne. 

handlu. Raport ten za­
wiera w pewnym miej 
scu na.stępujące stwi er 
dzenie: •. Wlękswść ko­
biet pracuje, ponieważ 
pntrzebuje pieniędzy". 

MINISTER 

Minister lotnictwa 
angielskiego odwied:zjł 
niedawno jeden z amc 
rykańskich oddziałów 
lotniczych stac.fonują­
cych w Wielkiej Bryt.a­
mi. W czasie wi'Z.vty 
WYWiązał.a. sic: między 
nim a jednym z 7A>łn.ie­
n:y na.stc:pująea. rozn10 
wa: „Pa.n jest Murzy-

nem'?'. „Ta.Je jest". „To 
d-0brze. Niech pa.n się 
da.lej ta.k sta.ra ••• !". 

GWIAZDY 

W czasie meC'ZU pił­

k&rs!dego w Donca ster 
(Anglia). który odby­
wa.I się wiecrorem l>r'ZY 
świetle reflektorów. wi 
rerowie wygwi'l:dali za­
wodników. Gracze bo­
wiem chcac lepie.i w:v­
glądać Pl"ZY sztu02llly:m 

POMIMO TO ••• 

ils Bellm.a.n z Oster 
gotland oskarżony 70-
sta.ł o to. że w cza..~ie 
sprzeczki odgzy'Zł żo:me 

ka.wll<łek ucha. Pa.ni 

ODKRYCIE 

Amerykańskie Mini­
sterstwo Ha.ndlu opubli 
kowalo 177 stroni>OOWY 
raport o 7:atl'udnleniu 
kobiet w przemyśle 

świetle ~owali 
się jak aktorzy. 
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Bołesła '.v Ge raga 
Przewodniezący Prezydium RN m. Łodzi I I( I 

W rocznicę wyborów do rad narodowych 1
- • • 

Gałczvński ] 

5 grudnia br. przypada rollZnica wybor&w do rad narodo­
'~'Ych. Kamp'."°ia wyoorcza do rad była wielką a.keją po­
lityczną. ktora Vl~ogła aktywność mas pracujących 

ich u~ał w rządren.iu paii.stwem. W trakcie tej ' wiel­
kiej ka.mpan.ii za.cieśniła się więź terenowych organiiw 
wta.dzy państwowej z ludnością. 

Krytyka oddolna. z którą społeczeństwo występowa-lo 
na zebra.nia.ch wybonlzych organi'Z(JWa.nyeh tM"".tCZ komi­
tety Frontu Narodowego, wytknęła wiele n.iedoma.;,rań 
i braków w pracy rad na.rod.owych orarz wskazała drogi 
do ich usunięci<'„ Suma tych cennych wniosków i postu­
la.~ów ujęl•a. -rostała w program wyborczy Lódzkirgo Ko­
mitetu Frontu Na.rodowego oraz dzielnicowe programy 
wyborcze. 

r>ziś ~źemy podsumować wynild ich rea.li7Mlji. 

W iele z tych Cellll1YCh u­
wa.g :z;realizow<11I10 na 
bieżąco, inne ?.OSta!y u­

'l.VZ~lędnńone w plruruie na rok 
1955. Te z dezyderatów, któ­
re nie weszły do planu na 
rok 1955, bądź to ze względu 
na nasze realne możliwości 
finansowe, bądź też ze wzglę 
du na hierarchię poti.-L.eb, zo­
st.amą mwig!ędtnio,ne w latach 
następnych - w planie 5-le­
tnim. 

Dla na.s łodzia.n wielk.\m pne 
źyciem było oddanie do użyi­
ku rurociągu P.ilica - J"ódź, C'O 
w tym rołro i w na.jbliis7;ych 
latach umooliwi zaopah-z;enic 
w wodę dalszych 3511 tys. lu­
dzi. Cieszymy się z kontynu­
owaini.a budowy Teatru Naro­
dowego. hali sportowej oraa: 
stacji tetewirzyjnej, która uru­
ebODJ:iona 7JOStanie w pny­
szłym roku. 

Najwięcej uwag i postula­
tów ludności docyczylo S<Praw 
gospodanki komunalnej i mie 
s:z;kaniowej. Uwzględniając 
te uwagi., uspraWllliono kOll:nu 
n~k.ację miejską, pl:7iedlużo­
no god7Jilny kursowaflli.a nie­
M.órych tramwajów, .zwięk­
szono ilość pnzystainków, wy­
budow.ano trzy poczekalnie 
- przy ul. Zgierskiej. Skrzy 
dlatej i na żabieńcu. 

W dniu 1 ma.ja br. oddano 
do użyttku nową linię tram­
wajową ina Re1Jldndę i Karo­
lew, w 06'tartiruich zaś <kińaoh 
uruohomiono diwie !llOWe li­
nie a~ - na Stoki 
i Sikaiwę oraz do Lagiew­
niJc. 

MIESZKANIA - SPRAWA 
NAJTRUDNIEJSZA 

wielkich środków 
ków. 

wysil-

Wiele mamy jes-reze braków 
w dziedaiinie jakości i termi­
nowośd remont-Ow. Wiele skarg 
na. ten temat zgłasza obecnle 
spoleczeńst-wo na. zebrania<:h 
wyborczych do komitetów bło 

kowych. Z tego mu.szą wyeią.g 
ną.ć dla siebie odpowiednie 
wni<ISk:i Miejski Za.rząd Bu­
dynków l\liesz.kalnych oraz 
Miejski Zar;;ąd Przedsiębi-On>tw 
Remonł>owo-Budowlanych. 

Tmdno byłoby wyliczyć 
wszysti~ie postułaty ludno6ci, 
'llI'eaHrowane w ciąg.u m.1ruo 
n.ego roku - nowootwarte 
sziko!y, żłobki, przeds'Zkola, 
sklepy i pu!lllkty usługowe 
itd. itd. 

CO NOWEGO RODZI SIĘ 
W RADACH? 

Bez stałej więzi z masa.mi, 
bez oddolnej krytyki, n;c mo­
że być mowy o dobrym wy­
konaniu pl.amu gospoda.rcz.e­
go i budżetu. Bez radzenia 
się klasy robotnicrej, bez jej 
pomocy Prezyd!ium Rady Na 
rodowej m. Łodzi nie byłoby 
w stame ~ązać poważ­
nyoh zadań, jia:kde p.T7Jed n1m 
stoją. W nag'Wdęk=ych tru­
dnościach musimy zawsze 
odrwoływać się do pomocy 
społecreństJwa. Tak np. list 
Komitetu Łódrzkiego PZPR i 
Preeydilum RN w sprawie 
watki z chU>liigaństwem zna-
1.atTl powarż.ny odd~>ięk w 
społecreństwie ó przyczyni.a 
się do większego wspóldzla­
lania Jrudności w :z;wałczaniu 
tej plagi. 

Niektóre zakłady PJ"MYY rui. 
apel KGmitetu L-Ocłzk:iego PZPR 

i Prezydium RN oraz Woje­
wódzkiej Rady ZZ wydelego­
wały pewną ilość fachowcó'v 
do pomocy w budownictwie. 
Zakłady pracy maja hitaj więk 
S7-C możliwości niż te, którl' 
dotychcza~ "vyl10t"Zyslano, a 
sprawa jest bard7.o a.ktua.ln.a. 
Efekty tej &kcji mogą być zDa 
cznie le1J5?.:e. o ile zwiazki 7,a­
wodowe w?oźą w t.o więk'>Zy 
wysiłek. 

Ponad 250 spotkań radn)'<'h 
i czlOllków Pre?.ydium z Jqd­
nością. <'dbytyi:•h w tym roku. 
PM:yczyn;fo się do lel)S'L('go 
wykonania pla,nu, do zao.'>'tn<'­
nia politycznego SJ)(J>jnenfa na 
błędy i braki oraz pomogło wal 
czyć z nimi. 

W1aśnie w oparciu o wnio­
ski i uwa.g: J udiności, 0 z.<J.ro­
wą krytykę oddolną. Prezv­
dium Radv Narodowej op1:a_ 
cowało i wprowadza w życie 
nową rejonizację lecznictwa 
otwartego, baTdziej przysto­
sowaną do potrzeb społecze11-
stwa. 

Nalerl:y podik~eślić, że m ie­
szkańcy przesyłają Tuie.iedno­
kiro1Jni-c do Prezydium rz.ecr.o­
wo opracowane projekty, d0-
tyczące rozbudov.ry całych 
dzielnic, ja1k np. Korz.i.n i Cho 
jen, co zn.a.j<iu.k o<lbicie w 
naszych plainach. Jest to wv­
razem coraz a1ktywniejszego 
ud7Jału maf: w "7...ądzeniu, ·wy 
razem wzrostu poczucia 
\v1spółodpo0wied?;ialm'06ci za 
gospodairkę miastem. 

CZYN SPOŁECZNY 
WA.żNA FORMA 
WSPóŁDZIAŁANIA 

Istotnym momentem w pra 
cy :rad n.an-od.owych byłfl w 
tym rokllJ wzrastająca aikt)'­
wność komisjtl radnych. Nie­
złą d?ńalaJność wyikaizaJa m>. 
komisja goopodal!"ki komu­
nalnej, która interesowała 
się żywu przebiegiem budo­
wy rurociągu Pilica - Łódź, 
p0maga}a w usuw.aoiu nie­
dooiąlmięć na terenie bud~ 
wy, ujawniła pmvaż.ne błędy 
na terenie budują<:ego się za­
kładu kąpielowego na Choj­
naclt. Na Skute'k: tego sygna­
łu Prezydium RN ~wodo­
wało k~tę :projektu. 

Nieźle pracowała komisja 
drobnej v.:ytwól."C:lJ05ci, kom1-

sja budowrnct\va. handlu. 
kultur.v, komisja fllnansów. 
budżetu i planu. Wiele cen­
nych wniosków zgłosiła ko­
misja oświa<ty na posiedzeniu 
Prezydium. pośw'.ęconym p?:"O 
blemom wychowain~a 1 nau­
czania młodzieży. 

Prezydia d7.!elnicowych rad 
narodow;vch coraz lepiej re­
allrnją p!·zek.P.Za"'le im w .40 
p r !'C. 7.a<lan!a planu go.~'!)()(lar 
c-z.e~o ' bud7<>t:u. 

V.'; elkle rc·'.erwy w po­
mnoże-mu naszych efektów 
gospoc!a~zvch ~kwi~ w ca­
mym soołeczeństwie. które 
może wv<lat.nie pomóc po­
przez cz.vny społec7'nc. 

Oddoln<1. inicj9.tvwa l•tdnoś<'i 
w;•tw()<T"Zyb wiele różnorod­
ny-eh form czyt>u sPoQle1mJ1ego. 
jak np. prac~· drogowe. prace 
przv =kłada.niu torów tram­
waj<>wyclt. S?:lakowaniu ulic, 
przy zazielenianiu parków, pra 
ce konserwacyjne w budvn­
ka.ch tn.iesr,kalnvch. udział ko­
mitet.ów rołh;icielski~lt i qpie­
kuń<'?'.ych w remont.a.eh srzkół i 
przt'dsdloli itd. 
Wartość wkładu pracy społe 

cz:t>ństwa w okresie :i kwart-a­
łów br. wyl'łiooła. 3.6110 tys. :rfo 
tych. ZJożyJy E;ię na to ta.kie 
prace jak: 24 tys. ro{)Qcw.go­
d-l:in i 50(1 roboć'z.odniówek za­
przęgów konnyeh przy bud"'­
wie lin1H tramwa,l-O<Wcj na l{a.­
r<l'lcw. miział komitetów l"O<d2.i- , 
cielskieh przy rem<>nta.ch S"Z:kół 
(1,5 miliona. '7łotych). praca ;,po I 
leC'ZIJych ękip remoniowycit 
(1.5 mili()tla złotych). 

Wiele jest jeszoze braików 
i niedomairnń w "n'!:'Y Pre­
zydium. Zda1!7'1ią s ię fak1y 
be7.dusm~go stnsuruku do 
spra.w ludzii pracy w pos-icze­
gólnych ogniwach nas~go 
aparatu. Z tego rodizajllJ fatk­
tami w.ail.ozyć musi i piętno­
wa ć je nie tyliko Rada Natro­
dowa i jej Prezydium, al'e ca­
łe na:.sz.e społ€CZeństwo. 

Rada Narodowa m. Łodrzi 
. i jej Prerzydium, w <J'!)aroiu 

o szeroki aktyw radziecki, 
wspóldT.iałając z OT'!tanfaacja 
mi mai.•owymi, :i:acieśniając 
cor~ baro'Ziej swą więż z 
ma.sami, będzie w drugim 
roku swej dzi.alaln<>śc-i jesz­
cze S'kutec7ll1iej realmwać 
zada1nia, jrukie stawia przed 
nią klasa robotmctza i jej 
partia. 

W naszej cięi:ikdej sytuacji 
mies2lkaniowej sz.crególnie 
wiele wysilku wtkJarla Pre­
zydium w realizację planów 
budowmictwa mieszkalI'ldowe­
go. Dwulkirotn.ie zwiękstwrui 
ilość izb miffi'llkamych w po­
róWll'!.ailiu z ubiegłym ro­
kiem, mimo liczmych trudno.. 
śai, 2l0Stanie oddiaina do użyt­
ku. TrudnOŚOI te mają swe 
źródło i w słaibej orgainizac.1i 
pracy pr.zedsiębiorstw budo­
wlanych, i w opóźnionej 
dokumentacji, dootarczarnej 
przez biura projektowe. Wy­
nikają one ponadto z gwał­
townego zwiększenia plan.u, 
do którego wykonania nie 
byliśmy w pełni przygoto­
wani. 

- Co?„. Nic. O~tatni raz :-------------------------- -

W zwi;i,'lilrn 7,e =a.e'Z!llie 
zwiększonym programem bu­
downictwa. mieszka.nilowego w 
roku pr.eyszłym i w lata.eh na­
stępnych, Prezydium wzmocni 
ło biura projektowe, sp:rowa­
dza.jąc projekta.nt-Ow z Wa.rsza. 
wy i innych terenów. Tym sa 
mym za.bezpie!;IZ<>no sprawę d-o 
kumenta.cji, która był.a dotych 
czas „wąskim gal'dlem" nasze­
go budownictwa. 

wldz!a!łem ją w sierpniu 
1939 roku. Później nie mia­
łem już żadinych wiadomo­
ści. 

- A to moja matka -
zmienił na.gie temat rozmo­
wy, wyciągając z szuflady fo 
~ad'ię star~j kobiety. 

Nastą.piła chwHa ciszy. 
Sled'Zieliśmy na łói:iku i polo 
wych taiboceta~h, pt"Zysłuchu 
jąc się nara~ją-cemu leciut­
kiemu szmerowi. Jask!by 
gdzieś z daleka dob i egał' sz:um 
tysiąca przytłumionych ludz 
ki•ch głosów. 

- To pustynia - wyjaśnił 
oficer. - Piasek wciska się 
'W'SZędizie - wskazał wz.:ro­
kiem na przesączającą slę 
pod dtrnwiami coraz dłuższą 
smugę piooku. Peł.no go był.o 
na podłodzze. 

- Może s!ę czegoś naipije­
my? 

ZgodzHiŚ':ny slę z ochotą. 
Gdy zajęliśmy mieJsca przy 
barowym stoli-ku, por. D. za 
mówił whisky. 

- Daj pan S1)okój z tą „jo­
dyną" - wyrwało się Włod-

Przejście na metody budo- kowi. _ My pijemy tyl!ko 
wnictwa upr.zemyslowionego 
w roku przysz.l:ym, większe naszą. Polsiką czys.tą. Tutaj z 
usprzętowienie przedsię- diwojga. zł~o lepsze piwo. 
biorstw wykonawczych or~ Rzuciliśmy na Wło<lik.a plo 
wzmoonienie iah ka<lraimi fa- nmiujące spoij1rzenie. Ale by­
chowymi - oto zadain1.a, wy- ło już za pófoo. Poruczn~ko­
konamde kttórych zia,pewni wi 7.irobi·ło się niepny.jem­
nam możność realiizacji bu- nie. 

Spotkan:a (21 

z ludźmi zawiedzionymi 
~apisał: Wiesław And1ze ewski 

ko. - Oz.y nie będziecie mle-
11 na &tatku nieprzyjemności 
z powodu tych odwiedzm? 

- Dlaczego? - Jacek nie 
zrozumia.ł. 

Wyjaśniliśmy wresocie po­
ruczmlkowi, w jaikkh wM"Un­
k.a.ch żyjemy na po!.s<kich stat 
kach. że nikt załodze nie za 
bramla chodzić po pracy, 
gdzie nam się podoba że nie 
„śledzi nas UB", że ' mamy 
dobre pensje, pierwszorzęd­
ne wyżywien·ie. To były dla 
niego neczy nie do pomy­
ślenia w zestawieniu z o­
ba~ami wpajanymi przed 
wo:mą i w czasie jej trwania 
oficerom sa'Ilacyj.nej annii o 
~kropnośclach ustroju socja­
listycznego. Bo przyznać trze 
ba, że obecnie na tym od:lu­
dziu, nie mógł „korzystać" z 
propagandy uprawianej pnez 
londyńskie ośrod!kl emi·g.ra­
cyjne. Ale daiwne uprzedze. 
nia z braiku jakichkolwiek 
k?nitr~r~entów, zostały 
rne"Lm~ernooe. Toteż nie :zid:z.i 
wiłem się zbytnio, gdy por. 
D. powiedz1ał całkiem szcze­
rze i po prostu, bez cienia 
jakiejikolwlek złośliwości: · 

Wtedy pękła tama do.tych­
c=owej powścią.głiwOOci, Je 
den pr.zez drugiego zaczęli­
śmy opowiadać o Polsce i 
wszystkim oo miało jakikol­
wiek związek z nowym ży­
ciem. A porucznik pytał i 
pytał... 

I ro=owa w barze lotni­
skowego kasyna o sprawach 
tak odległych i tutaj, zdawać 
by się mogło prawie aib.strak 
cyjnych, przeciągnęłaby się 
na pewlł1;0 jeszcze długo, gdy 
by porucznik D. nie wsporo 
niał. że i pozostałych pol­
skich piilotów barde;o by u­
cieszyły nasze odwiedzio:ty i 
świcie wieści z kraju. 

BLta droga zaprowadziiła 
nas do gruipy bungalowów, 
otoczonych niewielkimi egzo 
tyc~nymi ogródkami. Majo­
re K. nie było w domu. Po­
leciał służbowo do Kaszmi­
ru. Za to pułkownik R. pr,zy 
jął nas ba•rdro serdecznii.e. 

MiesZikał tu z żoną i mat­
ką. Miał do dyspozycji .,wil­
liisa" i brązowego słuźącego. 
Powodziło mu się nieźle. 
Ale„. 

doWll'l.iotwa mies2lkaniowego - No tak, tutaj„. Tutaj 
na szerolką skalę. Zdaijemy so m00na się odziwy-czaić od 
bie sprawę, że n.a skutek ws.zystkiego, oo było kiedyś N' dziedizictwa, ja!lcie otrzyma- - ie mogę sobie wyobra- - Wściec się można, pa-
liśmy po ustroju burżuazyj- zwyklym I ood;zleimym.. Ja zić, że wy za pM'ę tygodlili nowie. Praca na lotnisku, 
nym i okU;Pa.Cji, potrzeby mie na przykład nie mogę sobie znów będziecie w tej Pols ' parę kroków ~ domu, o­
szkaniawe G'l>a tererue :naszego Wyobirarzić, że wy - ~- której ja nie zdążyłem j - biad, papieros, człowiek poci 
miasta urot5ły do wielkiego chaiiście nieda.W111o stamtąd„. cze 'P(>'m.aĆ, aile też i nie bar- się bez ustanku pod !"OZŻa-

bl n .-· · · t Z Polski - .,.,...,,....rawił sio ~~..i... dro J'eJ· uf~~ pro emu. ...vzwuązame e60 .... ~... -. =:r..., ~„„. rzonym niebem, kolacja, spać 
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Dn:a 5 grudni.a 1953 roku 
zmarł Konstanty Ildefons Gał­
czyński. znakom'1 y p oeta. Po­
zostawił on w iele pięknych 
wierszy. a wśród nich .,Pieś­
ni", które są jak gdyby jego 

testamentem. Oto co napisał 
w n ich o sob ie : 

Wybaczcie mi, ludzie, jeśli 
w tych µi~śniacb dałem lak 

mało. 
że nie takie niosi: pieśni. 
jakie by nieść należało: 

że Lvle In lych p i ękności. 
Plul<ów , ró;inv<h 11ob rzękddeł 
złocistości. srcbl'zystoścl. 
kslP,życów. Bachów I świateł. 

Cóż. kocham światło . 
Promieniem. 

jak umiem, wi e rsze obdri<'lam 
O. qdybym móttł. Io hym 

zmienił 
cały śwlat w jeden kandelabr 

Mvślę, ;.e DO Io Sil Wtcr ~"''· 
ich ruch ku scrr11 człowieka . . 
by sze'7cj • 1. la, cora : Herrei 
pricz konlyncnty iutr·,enka. 

•wiatlami po wszystkich 
placach. 

~Wiilllami w ka7dei ulicy, 
ta Ens rManopalca 
z dumną twarzą robotnicy. 

Jesteśmv w pól tlropl. r>roqa 
oędzi z nami bH wv!chnienla. 
Chctalbym i mói ślad na 

droąacb 
ocalić od zapomnienia. 

zobaczymy 
l<inach łódzkich 

Filmy, które 
w grudniu w 
Dotarły już do nas wiaoo­

mości o wielkim sukcesie fil 
mu Rene Claira „PIĘKNOŚ· 
CI NOCY". Film ten, w któ 
rym szerokie pole do popisu 
znaleźli Gerard Philipe, 
Martine Carol, Gina Lollo­
brigida i Magali Vendeuil. 
zamyka w sobie wszystkie 
najbardziej charakterysty­
czne cechy talentu Claira: 
dużo fantastyki, bogactwo 
filmowych środków wyrazu, 
satyryczne akcenty, humor, 
sentyment i porcyjka opty­
mistycznej filozofii. 

Film ten wchodzi obecnie 
na ekrany kin łód7.kich. O­
prócz niego w miesiącu gru­
dniu wyświetlane są już, al­
bo będą wyświetlane, nastę­
pujące filmy: 

P<>lską kinematografię o­
bok „IRENA DO DOMU", 
reprezentu.ie „ZACZAROWA­
NY ROWER" - fabularnv 
film sportovvy, którego akcJa 
rozgrywa się na tle kolar­
skiego wyścigu dookoła Pol­
ski. Reźserem jego jest S. 
Sternfeld. 
Również częściowo sporto­

wym filmem jest „ZDOBY -
CIE EVERESTU" - koloro­
wy film produkcji angiel-

i tak przez lata bez zmian. 
Czasem partyjka brydża czy 
pokera z niezbyt towarzyski 
mi Anglik.ami, czasem wy­
prawa do Karachi na dan­
cing lub frlm. To nasz cały 
świat. Podle bezmyślny ; 
monotonny. 

- Draczego w takim razie 
opuściliście Angltlę? 

Pulkownńk 
ocży, 

patrzy mi w 

- Pan tamtejszych stosun­
ków chyba nie zna. Prawda? 
Dlatego może pan się pytać. 
Takie życie, jakie zaczeło się 
wśród naszej emigr.a.ej~ ·po za 
kończeniu wojny, było dla 
mnie nie do wytr-zymania. 
Więc sam 21głosiłem sie na 
pustynię„. · 

Aż mi wyskakiwało z ust 
pytanie, dlaczego w takim 
razie nie wrócił do kraju. 
Nie moż.na go było posądzać 
o aż tak shlne powiazanie z 
najbardziej reakcyjn)..m od­
łamem przedwojennego kor­
pusu oficers.lt!iego. Wyjechał 

przecież z Polski jako mło­
dy porucznik. Stoipnia puł­
kownrka dosłużył się w Pa­
kistanie, gdzie polscy pHoci 
są bardzo wy.soko cenieni. 
Więc?„. 

Ale pułkiow:niik sam mnie 
uprzediził. 

- Do dziś :oositan.awiam się 
dlaczego wtedy nie wróci­
łem do Polski. Człowiek 
chciał odczekać, zobaczyć, 
jak się nia świecie u!ooą 
stostllllki, trochę się dorobić„. 
Tymczasem w~o się tu 
na dobre •.• 

(C. d. n.) 

( 

skiej, przedstawiający orygi. 
nalne i interesujące zdjęci.a 
z ostatnich wypraw na nie­
botyczne s1;czyty Himalajów. 
„MIŁOśC NA WIRAŻU"­

film produkcji radzieckiej, 
według scenariusza L. Malu­
gina a w reżyse ii A. Froło­
wa - jest liryczną komedią 
filmową, której akcja toczy 
się wśród robotników budu­
jących nową drogę. Jednak­
że sprawa budowy tej jest ra 
czej kwestią uboczną, a na 
miejsce czołowe wysuwa się 
historia „miłosnego t.rójkąta" 
trzech głównych postaci fil­
mu. 
Również filmem produkcji 

radzieckiej jest „OGIE1J W 
KNIEI" (scenariusz: D. Jerie 
min i A. Zguridi; reżyseria: 
A. Zguridi). Rzecz dzieje się 
na dalekiej północy w fer­
mie, w której hodowane są 
łosie. Film w sposób bardzo 
atrakcyjny popularyzuje pe­
wne założenia naukowe wiel 
kiego Pawłowa. 

Zgoła w inne strony prze­
nosi nas film „LOSY KO­
BIET", reprezentujący reaii­
styczny postępowy nurt 
współczesnej kinematografii. 
japońskiej . Kinematografię 
koreańską natomiast repre­
zentuje film „NISZCZYCIE­
LJZ SAMOLOTÓW", opowia­
dający o bohaterstwie ludu 
i północno-koreańskich lotni 
ków z okresu minionej woj­
ny koreańskiej. 

Jak z zestawienia tego wy 
nika wachlarz repertuaru fil 
mów, jakie zobaczymy w 
tym miesiącu jest szeroki: 
każdy więc z nas znajdzie w 
nim coś, co go zainteresuje. 

A. 

KRONIKA 
KULTURALNA 

„PRZYGODY DZIEJ,NEGO 
WOJAKA SZWEJKA" 

NA SCENIE„. 

Populaina. na całym Dliema.1 
świecie powieść Ha~ d-ocze 
kala się opra.cowa.nia drama­
turgicznego również w Islan­
dii. a wysta.°"iona. 'WStała. w Te 
a.trze Narodowym w Reykja­
vik. Na premierze obecni byli 
prezydent Isla.ndłi, wieem.iini­
st.er szkolnictwa i prredsta.wi­
ciele świata kulturalnego. 
Szwejk na. scenie cie6'ZY się ol• 
brzymim powodzeniem. (t) 

WIELICZKA DLA KOESEN 

Odpowiednikiem nasze.i Wie­
li~i jest w NRD miejscowość 
Koesen. Odkrywca złóż soli w 
Koesoo. - inż. Jan Borlaeh był 
budowniczym kopal.ni w Wie­
li.czce. Ostatnio Muzeum Nanł 
dowe w Wan."Zawie i Państ._ 
we Muzeum w Wi.etiC7lCe pne 
słały w upominku dla Regional 
nego Muzeum w Koesen 24 
wartościowe fotoD1kopie z ko­
palni w Wielie-roe. 

Jaiko rewanż, MWlleUJ!ll w 
Koesen przygotowuje dfa ll.85 
opracowania dotyczą.ce 11ZOZegó 
lów źycia. i pracy iDi. a.u­
cha. ~ 



Trzeba rozpatrzyć wszelkie „za". i „przeciw" 
przy przesuwaniu pracowników do produkcji 

pomaga 
• • 

,,Czystość'" 
kobiecie pracu1ące1 

Spółdzielnia Pracy „Czy­
stość" zorgainizowala osta­
tnio spotkanie ze swymi 
klien:tlkami. Spoitkanie to u­
możliwilo pracującym kobie­
tom wyipowiedrzenie swoich 
uwag i życzeń w sprawach 
usług domowych. 

mujące zlecenia na S1Prząta­
nie. Ostartnio ortwairity zostal 
przy ul. Piotrkowskiej 92 
punikt ma.gloiwa.nia bielizny. 
A wkrótce powstanie dawno 
oczekiwana wypożyczalnia 
sprzętów gosipodarsitwa do­
mowego. Można tam wypo­
życzać: elektryczne pralnice, 
frotenki, elekbrolux, żelazka 
oraz na1kirycia stołowe. 

Człowiek o wyższym wy­
kształceniu rolniczym pełnił 
funkcję referenta zaopatrze­
niowego w zakładach włó­
kienniczych, a technik budo­
wlany był rachmistrzem w 
spółdzielni pracy. Tego ro­
<Zaju anomalie były u nas i 
są jeszcze niestety na porząd 
ku dziennym. 

Poznaiemy prace 
plastyków łódzkich 

Czy byliście już na wystawie 
prac plastyków łódzkich w Par­
ku Sienkiewicz.a? .Jeśli nie, t-0 
przYJ)l)minamy, że nasza. redak­
cja wra,z z Wydz. Kultury Prez. 
RN organizuje wspólne zwie­
dza.nie wy.stawy. Oprowadza. i 
objaśnia. wykla,dmvca Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych 
prof. Anders. 
Najbliższe spc.tkanie we 

w«>rek, dnia 6 bm. o godz. 16 w 
Ośr<J>dku Propagandy Sztuki w 
Parku Sienkiewicza. Do roba­
czenia.! 

Pokaz wyrobów1 

garmażeryjnych 
Wczoraj przy ul. Piotrkow­

skiej 87 otwarta został.a wy­
stawa garmażeryjna, zorgani­
zowana przez ŁZG - Zachód. 

Przed otwarciem wystawy 
komisja wytypowała trzy 
pierwsze nagrody na najleipiej 
przyrządzone zakąski i dania 
zimne. Najlepszymi kuchmi­
strzami poszczycić się mogą: 

Bar Bankowy, Bar Jedność 

i Przemysłowy. 

Wyroby garmażeryjne na tej 
wystawie można oglądać i za­
mawiać dziś, w niedzielę, do 
godz. 19. 

Znana już powszechnie u­
chwała nr 446 Prezydium Rzą­
du ma na celu zlikwidowanie 
tych dziwolągów i dlatego za­
leca przesuwanie pracowników 
administracyjnych o specjal­
nych kwalifikacjach na odpo­
wiednie dla nich miejsca "" 
produkcji. Z drugiej strony 
mówi też 0 likwidowaniu pri;e 
rostów a.dministra.cyjnych. 

W związku z tym rozpo­
czął się w Łodzi „ruch" w 
przedsiębiorstwach. Dokona­
no już i dokonuje się li­
cznych przesunięć, ale - jak 
zwykle przy tego rodzaju 
akcjach - nie obywa się bez 
błędów, niekiedy bardzo po­
ważnych. 

Mówią np. odpowiednie 

Z należytym wykonaniem 
uchwały Prezydium Rządu 
łączy się inna jeszcze spra­
wa. Aby umożliwić jak naj­
szybsze przesunięcie do pro 
dukcji osób objętych akcją 
„etatyzacji", wprowadzono 
w życie przepis, który sta­
nowczo zakazuje Ji;ierownic­
twu zakładów przyjmowa­
nie nowych pracowników 
bez skierowania z Samodziel 
nego Oddziału Zatrudnienia. 

Tymczasem wiele instytu­
cji tego zakazu nie przestrze 
ga. Przyjmowano na przy­
kład pracowników bez skie­
rowania w zakładach gu­
mowych przy ul. Limanow-

10-lecie 
PKS 

przepisy do tej uchwały, że 
wybór pracowników admini 
stracyjnych przewidzianych 
do zwolnienia lub do przesu­
nięcia na stanowiska produk 
cyjne powinien nastąpić po 
głębokim rozważeniu wsze!- Wczoraj PKS w Łodzi ob­
kich za" i przeciw" aby chodziła 10-lecie swego irstnie­
wykli'.i'czyć ~echanicz~e, u- nia. 

proszczone podejście do po- Na ur~yS'tej akademii w 

ważnej sprawy. sali kina Polonia, po referacie 
Tymczasem kontrola prze- obraizującym dorobek Dyrek­

prowadzona przez Samodziel cji Okręgowej PKS w okiresie 
ny Oddział Zatrudnienia lO lat, najlepsi pracownicy o­
przy współudziale rad naro- kręgu otrzymali odlz.naczenia 
dowych i aktywu organiza- państwowe i na.grody mini-
cji partyjnych wykazuje li- stra. I 
czne wypaczenia. 

Np. w ZPB im. Waltera Srebrnymi Krzyżami Zaslu-
przy ul. Praskiej 5 ... 7 wyty- gi udekcrowano 8 osób. w tym 
powano do przesunięcia na przodującego kierowcę Edwar j 

,stanowiska prodttkcyjne da. Komorowskiego. Bra:rowe 
dwie pracownice administra Krzyże Zasługi otrzymało 21 
cyjne, z których jedna jest osób. w tym dwu kierowców: 
w ciąży, a druga _ wdową. Feliks Michalak ze Zduńskiej 

To tylko jeden z wielu przy- Woli i. Leonard Olechnowicz 
kładów, charakteryzujących z Łodzi. 
niewłaściwe zroa;umienie u- Medalem 10-lecia udekoro-
chw~y przez kierownictwo 7 a. I wamo 6 pracowll'ików. 
kładow. W wielu wypadkach · 
typują one do zwolnienia lub I Oprócz tego 154 osoby otrzy­
przesunlęcia .. osoby ~tar~z~, ma~y nagrody mi.nisitra tran.s­
~dowy: bądz Jedynych zyw1c1c portu drogowego i lotniczego 
h rodzm, gdy tymczasem po-/ . . 
winny brać pod uwagę przede za 10 l~t ~cy w Panstwow:eJ 
wszystkim osoby młode, zdoi- Komum>kaCJl Samochodowe.). 
ne do nauki nowego zawodu. (s) 

skiego 156, w zakładach in­
stalacji przy ul. Zawiszy 22 i 
w wielu innych. Tego rodza­
ju praktyki są niedopuszczal 
ne, a kontrolerzy z ramienia 
SOZ powinni wyciągać stąd 
jak najsurowsze konsekwen­
cje. Wolne miejsca muszą 
być rezerwowane dla tych, 
którzy odchodzą z admini­
stracji. 

Przy okazji warto też wyja­
śnić i taką sprawę: wszyscy 
byli pracownicy administracyj 
ni skierowani do nauki nowe­
go zawodu, otrzymują przez 
trzy miesiące wynagrodzenie 
w takiej wysokości, w jakiej 
je pobierali w poprzednim 
miejscu pracy. A więc nie oho 
wiązuje ich stawka dla u­
czniów zawodu, lecz wyższa. 

Rzecz jasna, że kierownic­
twa zakładów powinny te o­
soby otoczyć jak najtroskllw 
szą opieką, aby w możliwie 

dobrych warunkach i szybko 
wyuczyły się one nowego za 
wodu. I 

(kł) 

Ogólnie oceniono placów­
kę jaiko potrzebną i pożyte­

czną z tym, że kobiety pra­
cujące i nieobecne prze-z: wię 
kszo6ć dnia w dornu, doma-
gały się przedłużenia godzin r 
Pracy sprzątaczek. Moż.na bę 

(Lu-Ga). 

TERAZ - MOKNĄ ... 

Barak biuro-
wy przy ul. 

J 
Sienkiewicza in 

( 
ma .już swą hi 
sitorię. 

dlZlie wówczas korzystać z ich 
usług również w godrŁinach 

po,połudrnriowych (sprzątacz­

ki pracują do godz. 16). Wy­
sunięto rówmez wniosek, 
aby za pranie płacić w zale­
żności od ilości godzin, nie 
zaś od sztuki. 

Na marginesie tych uwag 
przypominamy naszym czytel 
niczkorn (co jest ważne s:z.cze 
gólnie w ok!resie przedświą­
tec7111ym), że istnieją dwa 

,, Niedawno pi-
~. , / I / saliśmy, że -:ia 
I"'\ /, ·""' , · skutek male-

PlITTkty spółdzielni „Czy- nicy 
stość": przy ul. Piotl"kow- mi. 

rr~;; go prze.oczenia 
~ zapomniano 
' · wstawić w nim 

piece i pracow 
szczękali z zimna zęba-

skiej 46 i A. Struga 5, przyj- Nasza interwencja pomo-

Sypią się kary 
na chuliganów 

l 
gla. ZBM (odcinek budowla­
•iy nr 5) piece wstawił. A jak 
że! Piękne piece kaflowe. Tyl 
ko ... że rury zalożono tak jak 
popadlo, prowizorycznie, bez 
zadnego uszcz:elnienia. 

Gdy pada śnieg lub deszcz, 
woda splywa ·Po nich prosto 
do biura, na stoły i glowy 
pracownik.ów. Trzeba będzie 

zakupić parasolki. 

Ostatnio na rozprawie do­
raźnej w Pirezydium DRN 
Łódź - Stairomiej&l\:a '."<X!.p;i­

trzo0no 20 spral\v przecnvko 
chuliganom i osobom naru­
szającym spokój w m iej.,,cach 
publicznych. Wszyscy zostali 
ukara1ni grzywnami lub pra­
cą poprawczą. 

Wśród zaitrzymainych zna­
lazł się: 19-lebni Lucjan Wro 
nowski, który idąc za nie­
zn,ajomym przechodniem za­
czepiał go i zachowywał się 

podejrzanie. Przechodzień 
zmuszony był szukać obrony 
u milicjanta. 

Da,Jej 16-letni .Jan Traczyń 
ski, który wyszedł niedawno 

Wg listu czytelnika K. Z 
(2782-R) (Krl 

z domu popr.aJWczego i już 
zdążył wywołać awaillturę w 
poczekalni MPK oraiz Mie­
czysław K. Nazwiska drugie 
go nie ujawniamy, gdyż roz­
począł on J?racę w now~·m 

miejscu 1 złożył solenną obie 

tnicę poprawy. Od 1JJ 
Spośród 8 kobiet zatrzy- C1~ ~ 

mamyich za niemoralne za-
chowywanie się na ulicy, 
ukarano dtwoma miesiącami :::~:;:;:;:; ,:;::::=:::;::„ .:,:,:;:;::$.{~ 

pracy poor~wczej: Józefe Mi- 5 grudnia o godz. 19 w lokalu 
cha.tak, ktora. nawet W K-'.)le- własnym Stowarzyszenia lnżynle­
g1um OrzekaJącym zachowy- rów i Techników Przemysłu Wló­
wała się arogainako i nieprzy/ kienniczego w Łodzi, ul. Piotr· 
zwoicie jak również Olgę kowska 135 prof. dr Władysław 

Fi '. . . . d!z" Bratkowski wyqłosi odczyt pt. 
dor--rne. pra.c;:iJą<;:~ nng ie „Znaczenie praktyki w kształceniu 

oraz Jadwigę \\oęglmską. Inżyniera włókiennika". 

UL PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
Inżyniera odlewnika z długoletnią praktyką 
na stanowisko głównego technologa, i11Zynie• 
ra konstruktora. ze :znajomością konstrukcji 
kotłów centr. ogrzew. na stanowisko gł. kon­
struktora i ekonomis:tę ze znajomością or­
gani.u<:j i przemysłu zatrudni Fabryka. Ko­
tłów i Radiatorów w Łodzi, ul. Warneńmy­
ka 18. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 

ZDECYDUJ SIĘ /.. · / • 
NA ZAKUP ZQ.·Ut:i.U/RI:, 

PIANINO sprnedam. lub 
zamienię na motocykl z 
koszem. Wróblewskie~o 
12~14, m. 2, I piętro. 

Dla udogodni<>nia s1erol<im n„Siom konwme,.. 
łów 1okupu arł"flnilów pie1wuej potnehy w 
okresie pn:<><IS'Niqlec1nym - Dyrekcja MHD 
Artyltułcnnł ~i. tódź·Pólnoc powiadamia, ie 

2695-K 

<><><X><><><><><><><X'><XX>0<'><'><'>0<">""',... "'OO<. 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Dyrekcja Miejskiego Handlu Mięsem Ba­
łuty - Staromiejska, Łódź, ul. Piotrkowska 
nr 56, ogłasza przetarg na wyrąb, składowa­
nie i okrycie przepisową warstwą trocin 
250 ton lodu naturalnego. W ofertach winna 
być podana cena za 1 tonę lodu wyrąbanego 
wraz ze składowaniem i okryciem. Oferty 
należy składać w sekcji adm. gosp. w termi­
nie do dnia 12. XII. 1955 r. Oferty na skła­
dowanie mogą składać placówki państwowe, 
uspołecznione jak również i prywatni przed­
siębiorcy. Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
wyboru bez podania powodu. 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
NIERUCHOMOŚCI I I SPRZED AZ 

DOMEK murowany 5-iz- ZEGAR stojący .,Bec­
bowy sprzedam. Miesz- , ker" sprZJedam, Brzeźna 
kanie wolne. Marcina I 18, m. 3 6796 G 

nr 22a ARS Christiam.a, sltleol 
LADNE gospodarstwo w Lodzi Jaracza 1 przyj 
4.65 ha dobrej zlemi bli muje do komisowej 
sko Lodzi sprzedam. Ko- .sprz.edaży dzieła sztuki 
tecki. Wojska Polskie!'!o i antyki o tematyce re-
42-39 6861 G I ligijnej 

DYREKCJA 
MIE.JSKICH HOTELI W Ł O D Z I 

podaje do wiadomości, że 

Hotel „P O LO N I A" ul. Narufowicza 38 
z dniem 10. xn. 1955 r. otrzymuje 

nową centralkę 287 73 
telefoniczną z nu merem -

Dotychczasowy nr 250-01 
zostanie ska sowa ny. 

I 
W dniu 28 LISTOPADA 1~55 r. 
został otwarty 

PUNKT USŁUGOWY 

. L_e_1!_r~_1z_~ __ !_:_[_~_:!_~_~_o•_1~-
<Nawrot la). 

jako podarunku świątecznego 
a sprawisz dziecku największą przyjemność! 

NA SEZON 

P.RZEDSWIĄTECZNY 
HURTOWNIA „CENTROGAL" 

po I e ca w dużym wYborze: LALKI TEKSTYLNE, BĄKI GRA­

.JĄCE, KLOCKI, GRY TOWARZYSKIE, BUDOWNI­

CTW A o raz wiele innych ciekawych zabawek - któ­

re są do na.bycia w każdym sklepie zabawkarskim 

MHD, ZS S i PDT. 

UWAGA! UWAGA! 

OENTRALA TEKSTYLNA I CENTRALA ODZIEŻOWA 

organizują w dnia.eh od 6 grudnia do 24 grudnia 1955 r. 

w PD T - ul. P I O T R K O W S K A 60 i 98 e 

~~z~~o:Ąw Ę-SPRZEOAZ 
Polecają bogaty wybór tkanin wełnianych, bawełn.ia~ 
nych, jedwabnych, konfekcji i galanterii męskleJ, 

damskiej i dziecięcej o r a z dziewiarstwa.. 

W czasie odbywającej się wystawy - sprzedaży po­

cząwszy od dnia 10 grudnia do dnia 24 grudnia br. 
P D T urządza „ L O T E R I Ę - A N K I E T Ę " 
przeznaczając dla klientów szereg cennych nagród, 
„Dziadka Mroza" o raz PACZKI UPO.MI.NKOWE 
DLA KLIENTÓW OD LAT 2 DO 102. 

W każdą n ie dz ie 1 ę m-ca grudnia br. obydwa Po­
wszechne Domy Towarowe są czynne od godz. 10 do 18. 

UWAGA! UWAGA! 

PODARUNKI NOWOROCZNE 
l dla klientów Dyrekcji I 

M.H.D. Włókno 
Dyrekcja MHD Włókno przeznacza dla 

swoich klientów w miesiącu grudniu 

1955 r. dużą łlość poda.runków nowo­

rocznych. Szczegóły w afiszach I podle­

głych sklepach. 

PIEC „ca.mino" do ce..'l­
tralnego ograewania dom 
ku jedm:i~rodzimnego -
grzej:n:ilki, bojler - 250 
Litrów araz pompę W\ld­
ną czfleroGtopn:k>iwą do 
hydroforu sprzedam. -
Tel. 174-12 6817 G 

SAMOCHÓD .. Opel O­
limpia" sprzedam. Pol­
na 15a. Oglądać w nie­
dzielę 6827 G 
PIŻMOWCE -nowe duże 
(grzbiety ciemne) sprze­
dam. Tel. 249-15 - --
PIEC stałopalny n<YWY 
sprzedam. - Ló<lź. ul. 
Odyńca 35 (Chojny) 

' ' 
KUPNO -

KOMPLETNEGO wraka 
względnie karo.serię lub 
podwozie samochodu 
DKW (jednoresorowy) 
kupię. Tel. 162-65 godz. 
16-18 

POMOC domowa ewen­
tualnie dochodząca po­
trwhn.a ·natychmiast. Re 
ferencje konieczne. Do­
któr Latoszyń&k.i, Rewo 
lucji 1905 nr 76 (Połud­
niowa) godz. 8-9 
POMOC domowa z refe 
rencjami potraebna do 
lekarza. Próchnika 54-1 

KONlK.l na biegunach 
odnawiam, żerornskie!'.(o 
nr 43 6792 G 

KOMISY I 

w ~niu 41ru~nia ~~ r. 
niżej podane sklepy 

1ełnit ~~~ij ~Jiun 
W sklepa<:h tych moina 1aopatnyć się w róm9 
gotu.n.ki mą~i, katile, RaSze owocowe, gnyby, 
mak, miód, włna, owoce ora~ wyroby cukier­
nicze. 

SKLEPY SPOŻYWCZE DYŻURUJĄCE Z MLEKIEM 
OD GODZ. 7 DO 13. 

Sklep nr 17 ul. Wojska Polskiego 24 
„ 60 „ Wtady Bytomskiej 28 
„ 10 „ Prusa 8 
„ 47 „ Lutom1er.s.ko 1.6 
„ 45 „ Drewnowska 15 
„ 40 „ Obr. Stalingradu 15~ 

„ 13 „ ZgierS'ka 146 
" "1:1 „ Zaw~sJy 22 
„ 58 „ Wojska Polskiego 59 
„ 85 „ U rtędnlc:za 23 
„ 38 „ Żabieniec 47 
u 59 „ NowoL.łc.i 53. 

SKLEPY SPOŻYWCZE DYŻURUJĄCE BEZ 

Slclep nr 4 ul. Nowotki 91 9od1. 14-20 
„ 5 " Nowomiejska 10 go.dz. 8-16 

MLEKA. 

" 7 „ Obr. StC'lingradu 24 godz. 6-14 
„ '» „ Nowotki 25 godz. 7-15 
" 19 „ Gdańsko 7 godz. 7-13 
„ 20 „ Limanowskiego 69 godz. 7-13 
„ 23 „ Nowotki 145 godz. 10-16 
„ 24 „ Pl. WolnoŚ<:i 3 godi. 14-18 
„ 18 „ Wojska Pol!kiego 123 god1. 7-13 
11 39 „ Zgierska 38 godz. 8-13 
" 8 „ Zbocz<> 1 godz. 9-15 
„ 6 „ Nowomiejska 4 goda. 8-16 
„ 32 „ Obr. Stofmgradu 7 godz. 10-20. 

SKLEPY CU«IERNICZE PVżURUJĄCE W GODZ. 10-1B. 

Sklę nr 61 ul. Gdańslca 12 
„ 62 „ Nowomiejska 2 
„ 63 „ Aleksondrowska 174 
„ 64 „ Lutomierska 2/4 
„ 66 „ Obr. Slalingradu 20 
„ 67 „ Ogrodowa 2 
„ 68 „ Lwowska 2 
„ 69 „ Zochodnia bi. 20. RZGOWSKA 20, TEL. 

237-42: skrzyni.a biegów 
do samochodu .,Merce-
des" 2 OOO wirówka <lo STALINA nr 67, TEL. . 
mleka 

0 3 5Óo ster kom- 102-35: gabardyna 100% KILINSKIEGO nr 111. 
pletny ·do' samochodu (1,.85) l.200, buty z łyżwa TEL .. 234-68: akord~y 
„Mercedes-Diesel" .3oo, mi do. hokeja ~OO, futro i radioaparaty zagr. (r?z 
wiertarka na 220 v 2.000 damskie. l:apkt karnki:- ne>. ~00-5.500, futra da,~ 
tarcze sprzęgłowe do sa lowe 9.000. kurtki sko- skie. lutry. fo~. laplu 
mochodów (różme) 500- rzane damskie i męskie k.ar~kuło~€\. pi~owcc 
800 (2703) 55a-l.350, waga uchyl- grzbiety l brzuszki 2.ll~O 

na zagr. 1.500 - ,19.500, . futra męskie, 

ZIELONA nr 9 TEL. PIOTRKOWSKA nr 292, spód ;nutri~y, kołn .. o-
267-27: radioaparaty 500 TEL. 233-68: peleryny ze pos 1 spód popiel!<;e, 
-5.000. radioaparaty z .srebrnych lisów 600- kołn.. wydra 7.000-8.300 . 
ada.pt.erami 2.000-4.800, 3.800. kołnierze futrza- ~~~yc~u~b z lih 
kontrabas do kOll"ekty ne 50--1.900. ubrama . 1 • my~ 
1.900, gLtara .hawajska męskie 300-2.200. obu- 1 P atyno\V}'ch, ~utne-
el kt 2 200 · ~•-" . dam· ki tów, oposow, pizmow­

e ryczna . • ma~e wie m...,,..,.,e 1. ~ e ców 130.-3.400. ma.szyna 
tofon pr.zystawka - 60.-2.000, pelisy dam do szycia 1 500 (2704) 
2.900 (2702) sk.ie 1.500.-6. 700 · 

J.óDZKl EXPRESS ILUSTROWANY ur 290 .(7~ 1 



Niespodzianka pod koszem Na „zaczarowanym 
ŁKS zwycięża Wisłę 

A Io lliespodziankal Koszykarze 
ŁKS Włókniarza wygrali z krak.ow 
ską Wisłą. i to w pełni zasłuże­
nie. Zdumiewające, jak. zmienną 
iorm11 wykazuje drużyna Jódzka: 
to gra niżej krytyki.. to nagle za. 
błyśnie. Wczoraj za!Jrilll oni z 
pewnymi założenlamt taktycznymi, 
a źe plany swoje wykonywali 
nienagannie, wlęc ,,roz.lotyli" zbyt 
ufnego w swoje siły przeciwni­
ka. Widząc, że pr:zez szczelnie 
pokryte pola nie oPr:redosta.ną slę 
pod kosz Wbłv, pn:yśpieszyli tem 
P:> I zaczęli stn:elać z półdystan­
su. A taka gra Wlśle nie odpo­
wiadała. Stosując IQ łaktyk11, Jo. 
dzianie powiększyli wydatnie nie· 
znaczną przewagę uzyskaną w 
pierwsze! części spotkania i wy­
grali mecz w stosunku 62!47 
(27:22). 

Chociaż ponad ~ęłuy po­
ziom wznieśli sę Jabłoński, 
Skrzeczkowski i Maciejewski cala 
drużyna zasługuje na słowa )JO· 
chwały za ofiarną i rozumnie pro­
wadzoną grę. W Wlśle wyróżnili 
się Wawro, Wójcik i Pacuła. 

Pizy siatce 

lódź 1- Kraków 
kobiety 3:0 
mężczyźni 2:3 

Waznia:j, w sali MD.K; irozpo­
cząl sj.ę tuwiej siatkówki kobie· 
ce J i męskiej g: ud2;iałeią I i Il re­
prezentacji l:.odzii. oraz zesp-O!ów 
!'I.rakowa. W pierwszym doiiu tur­
nieju goście rozeg;ra1i. TJlecrze z 
pierwmy.mi drużynami ł.od7li.. W 
Konkurencjoi kobiet wygrały ło­
aziunk.i 3:0 (15:10, 15:3, 15:10), na­
tomiast mecz siatkarzy zakończył 
się zwycięstwem zesopołu krakow­
!>kiego 3:2 (15:9, 6:15, 15:13, 11:15, 
15:11). 

Spot.kanie zespołów żeńslci,ch by 
Io ciekawe, choc.i.aż ł>odz:ianki mia­
ły w•el!ką przewalję. W 21Wycię­
si..1m zespole wyrożniły się: Gro­
chowska (nie pamięta.iny zrescz,tą 
meczu, podczas którego Grochaw­
sk.a grałaby sla<bo), Hofmokl, 
Chrzanowska or.az Carul:ryk. Wśród 
kak~nek w;idziel:i.Smy mistrzy­
nię i relc.orchis!J!:ę Pol.si<ii w rzucie 
O SZCZ€lPe!D - Ucszulę fogwer. Ur­
szula ))(>kaaiała duW <lpdllowania 
w grze przy sia.tce. :zlbrera·jąc szcze 
nólnie okloaSk.i m p.ie:kielne,j siły 
•cięcia. Wła5ciw.iJe, patrząc na 
bomby Fjgw-eróW!lly, łódzka pu· 
błicznooć przesiała się d0iwić, że 
la kobieta r.wca OS'llCZepem 50 
metrów. 

Mecz naijlEpscych sietkarzy Ło­
dzi i Kra!rowa przy'Diósł sukoes 
qościO'IJl, ale, rówmie dobrr.e, wy­
nik móqł brzmieć odwrotnie. Za­
decydował piąty set, w którym 
początkowo prowadzili kirakowia­
n ie 8:1, następnie go.spodarze wy 
ci4qnęli na l1 :9, by w końcówce 
przegrać 11 :15. Zwytię7Cf na.j­
lepszycb swyicb 7JiłlWO<lników mieli 
w Adamar;yku i Kolce - w ze. 
swle łódzkń.m wviróżnill:i się: Jan­
czewski, SzVPOWSk:i ;. Kosiński. 

E
xpressem 
po stadionach 

• Druga reprezentacja hokejo­
wa ZSRR rozegrała w Bawarii dwa 
dalsze spotkania. W Garmisch Par 
tenkirchen zespól ZSRR pokonał 
ligową druż}'lllę SC Riessersee 6 :3 
(1 :1, 3:2, 2:1), a w Fuessen nad 
mistrzem NRF, miejscowym zespo­

Czy nasi pięściarze przełamią 
złą passę w Helsinkach 

Drogosz, Walasek i Pietrzykowski 
walczą w swoich kategoriach 

Olbrzym Koski nie porzucił ringu 
Po wojnie ani razu nie wy 

graliśmy z Finlandią w Hel­
sinkach. Teraz nasza repre­
zentacja udała się do Finlan 
dii po raz czwarty i powiedz 
my otwarcie, łatwo się może 
zdar1yć, że znów nie powró 
cimy jako zwycięzcy. 
Skład Finlandii nieco nas 

zaskoczył. Liczyliśmy, że w 
drużynie Suomi zabraknie 
w wadze ciężkiej Koski, któ 
ry, jak krążyły wieści jesz­
cze w czasie mistrzostw Eu­
ropy w Berlinie, wycofał się 
z ringu. A .tymczasem w 
składzie Finlandii znów fi­
guruje ten olbrzym. 

Ale rozpatrzmy skład Fin­
landii. Luukkonen został 
przesunięty z koguciej do 

muszej. Jest 
to dobry za­
wodnik i mo­
że być na 
swym ringu 
niebezpieczny 
dla Kukiera. 
Pamiętajmy 

bowiem, że 
Kukier miał dłuższą przer­
wę i w tej chwili nie można 
liczyć na jego szc;?:yt()Wą for 
mę. Tak więc, już w muszej 
możemy stracić punkty. 

W koguciej R. Groenroos 
jest młodym, nie znanym 
nam zawodnikiem, toteż li­
czymy, że Stefaniuk powi­
nien bez trudu WYgrać. So­
czewiński trafia na starego 
rywala Hamalainena. W Ber 
linie Soczewiński był .,.maral 
nym zwycięzeą". Zdobył się 
na doskonałą walkę i miał 
wyraźną przewagę nad nie­
ruchliwym, nieco pódsitarza­
łym już Finem.. Nie ulega 
wątpliwości, że Hamałainen 
na wła\Sllym. ringu będzie du 
żo lepszy i może zdobyć dal-

ty zapisze na swoją korzyść. 
Natomiast mamy nadzieję, 

że w lekkopółśredniej Dro­
gosz wypunktuje Boestroe­
ma, a Walasek w półśre­
dniej załatwi młodego Ra­
pattiego. Również Pietrzy­
kowski powinien rozprawie 
się z debiutantem Jumikka. 
Ale już w średniej szanse 
nasze maleją. Piórko.wski 
zmierzy się z R. Groenroo­
sem, z którym już raz prze­
grał w Stalinogrodzie. A 
więc możemy się spodzie­
wać, że i tym razem straci 
dwa punkty. 

W półciężkiej Grzelak zaw 
sze na meczach wyjazdo­
wych boksuje poniżej swej 
formy. Bardzo byśmy chcie­
li, aby w końcu przerwał tę 
złą passę. W każdym razie 
nie możemy być pewni jego 
zwycięstwa nad Laakso. 

Korolewicz, bokser dużo 
lżejszy i mniej doświadczo­
ny, teoretycznie nie ma 
szans w walce z Koski. Ale 
i Węgrzyniak w Stalinogro­
dzie nie miał szans... a wy­
grał. 

W każdym razie, ocenia­
jąc najbardziej pesymistycz­
nie mecz w Helsinkach, Fi­
nowie nie powinni zdobyć 
więcej niż 10 punktów. 

* * * O Na meczu Polska- - Fi;:i-
landia w październiku 1949 r. 
w Helsinkach (6:10) za najle­
pszego boksera został uznany 
Salo, który zwyciężył Cebula-

sze punkty dla Finlandii. NIEDZIELA, ł GRUDNIA 
W lekkiej Niedźwiedzki bę 10.30 „Dziki~ ~no" - poemat 

dzie miał bardzo groźnego K.. 1.. G~łc~eg~;. 11.00 „o 
rywala R11Mia.nena, który w Mickiewiczu :maczieJ ' ~dan­
Berlinie doszedł do półfina- ka. ~Ll5 Shich~y muzyOCi. l~,­
łu Jest t boks ·i f" dowe.i. 11.30 „$p1ewacy polscy . 

• . o er s1 ~y i- 12.04 Poranek symfoniczny. 13.00 
zyczme, o mocnych ciosach. Jaik: Po1ska. długa i sreroka". 
Jeśli Niedźwiedzki wda się i'.3,30 Klub sreś~esi~iu" -
z nim w wymianę ciosów, to o.statnEi. za.gadka w opr. c. Doy­
łatwo może przegrać. Musi- le'a. 14.20 Czego chętnie ~ucha­
my się z tym liczyć, że Fin- my. 15.00 KOl!lcert chopinowski. 
landla w tej kategorii punk- 15.30 Z życia Zwiąa;ku Radziec­

łem EV Fuessen odniosła Z'Wycię- --------­
kiego. 16.00 Koncert krak. ork. 
i chóru PR. 17.05 Felieton aiktu­
alny. 17.25 „Zoopół $ląsk". 17.55 
„Na fali hwnOł"U i satyry". 18.30 
„o górnikach w 2 języik:ach". 
20.00 (L) ,,MlodOOć okupacyjna" 
- gaiwęda poetycka. 20.15 (L) 
Audycja satyryczna. 20.30 Maga 
zyn filmowy - kamera. 21.00 
(L) Koncert rozrywkowy w wyk. 
ŁRPR. 21.57 (L) Muz. tanec2'll'la z 
płyt. 22.00 OgóLnopo1skie wiado­
mości sport.owe. 22.30 (L) Lokal­
ne wiadomości. 51POrloWe. 22.40 
„Muzyka róilnych narodów". 

stw-0 4:3 (2:1, 2:0, 0:2). 
W trzecim meczu w Angill ho­

kej owa reprezentacja ZSRR od­
niosła w Londynle trzecie zwycię­
stwo. Drużyna radziecka pokona­
ła czołowy zespól angielski 
Wembley Lions 3:2 (2:1, 0:1, 1:0). 
Bramki dla zwyolęzców zdobyli: 
Sołogubow, Guryszew 1 Babicz, 
dia gospodarzy - Chiarełli i Za­
mick. Anglicy grali bardzo ostro, 
w wyniku czego Uwarow i Chły­
stow zostali w drugiej tercji kon­
tuzjowani i musieli zejść z lodu. 

imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA. 4 GRUDNIA 

KOSZYKÓWKA - sala przy ul. 
Północnej 36, godz. 11 - o mistrz . 
I ligi męskiej, Spairta (l:.ódż) -
Wisła (Kraków). Sala przy ul. Za­
kątnej 82, od rrodz. 14, rozgrywki 
o mistrz. klasv A kobiet i męż­
czyzn. 

SIATKÓWKA: sala MDK, 
ciąg dalszy ·turnieju 'Z udziałem 
I i II reiprez.entacji Łodzi ora-z Kra 
kowa. Grają: godz. 10 - Kra­
ków - Łódź II (kobiety i męż­
czyźni), god'Z. 17 - Łódź I -
Łódź II {kobiety i męO;czyźnd). 

TENIS STOŁOWY - sala przy 
ul. Północnej 36, godz. 15,30 -
turniej ZS Start. 

SZACHY I W AR CABY - sala 
przy ul. Piotrkowskiej 48, od 1 do 
t I. xn. br., godz. 16 - turniej 
orqarnirowany przez ZS Start. 

BOKS - hala na Widzewie, 
qodz. 11 - o mistrz. II ligi Gwar 
dia (Łódź) - Spańa (Ziębice). 

Trenerzy 
drużyn ligowych 
na przeszkoleniu 
we Wrocławiu 

Trenerri:y drużyn I 1 Il ligi oraz 
wszyscy przewodniczący piłkar­
skich rad tr-enerslcich zjadą się do 
Wrocławia na tyyodn.iowy obóz, 
celem omówienia i praikity=ego 
prrerobienia nowych elemenotów 
treningu. 

Pobyt trenerów we Wrocławiu 
wy011acwny został na 11- 17 
grudnia br. 

PONIEDZIALEK, S GRUDNIA 
12.15 Pieśni włoskie. 12.40 Au­

dycja sMolma dla k!las III i IV. 
13.25 KOl!lcert polOOmiowy. 14.10 
Audycja liiteracka.. 14.30 Macza.i.ka 
muzyc:zin.a. 15.00 Pieśni Feliksa 

iuomunikaty Rybi.okiego. 15.25 symfonia 11(' 1 
R W. Kalill1nikowa. 16.00 Muzyka 

• Pięściarze Startu łód'llk.i~o roz:ryWkowa. 16.25 KQl1.cert ooli­
oobywaj ą treningi w sali przy ul. stów. 17.00 Z życia ~ Ra­
Poludniocwej 10 we wtorki, czwart d.zieckiego. 17.30 (L) Lócl:z:ki dziein 
ki i soboty od godz. 17. Kierow· nik radiowy. 17.45 (L) K0<nce.ri 
ni<:two sekcji p•rag.nąc umożliwić w wyk. małych z.es.połów irustru­
trenirngi młodzieży s7lkolnej .pra- mentalnych. 18.00 (L) Audycja 
cującej zorganizowało dla n;,ej dla dzieci pt. „W nas.z.ej szlrole" 
również treningi codzienne od 18.20 Koncert. 19.00 Muzyka i 
godz. 10 do 12. Zapisy mliOdzieży 
tpOCZą,tk.ującej przyjmuje sekreta· aktu.aJ.ności. 19.215 Aud. liiterac­
riat Koła Staxtu przy ul. Piotr- ka. 19.45 Z cykl.u „Kmnpceytor 
kowsk.iej 108 względntie 71głaszać tygodnia". 20.30 „Oo nowego 111a 
siP można na sali treningowej. Zachodzie". 20.45 Arufytja l:iite-
•. Sekcj.a lekk:oatlety~a ~KKF racka. 21.15 Muzyka rozrywko­

zawrnda.mia, nz w pomed"lllałek wa 22 oo Kroruika spoMowa. 
5 bm. odbędzie się w lokalu 22 io Piosenki radzieckie 22.20 
ŁKKF przy Placu Komuny Pary- · . : • 
skiej 5, n.a.rada spra'W'<YlJdawc-z;a Au~. hteracka: ~.4-0 Tydzien mu 
kolegium sędziów w zwią"llku z zyki bulgans.kieJ. 23.20 Muzyika 
zakońcx.endem sezonu. na dobranoc. 

ka. W owych czasach Cebulak 
uważany był za wschodzącą 
gwiazdę o wielkiej przyszłoś­
ci. Na tym meczu po ogłosze­
niu porażki Debisza, który wal 
czyi z Ljunbergiem slychać by 
ło gwizdy. Jest charakterystycz 
ne, iż powyższy mecz był sę­
dziowany wyłącznie przez sę­
dziów fińskich i szwedzkich. 
żaden z arbitrów polskich nie 
punktował. 

O Olbrzym Koski po raz 
pierwszy zaprezentował się pol 
skiej publiczności w czasie me 
czu w październiku 1950 r. we 
Wrocławiu (12:4). Fin w pierw­
szej rundzie znokautował Dra­
pałę. 

Po meczu w 1951 roku w Hel 
sinkach - Grzelak został uzna 
ny za najlepszego boksera za­
wodów, po zwycięstwie nad 
Kusk{)nenem. Mec.z przegraJ.is­
my (8:12). Na tym meczu po 
raz pierwszy zapoznaliśmy si~ 
z Ninivuori, który startował w 
piórkowej. Pokonał on wów­
czas Bazarnika. Ninivuori wal 
czył ubiegłego roku z Milew­
skim w Sta!inogrodzie, ulega­
jąc nieznacznie. Była to naj­
bardziej emocjonująca walka 
meczu. 

O W meczu w listopadzie 
1952 roku w Warszawie (14:6). 
Chychła (ówczesny mistrz olim 
pijski) ledwie, ledwie, stosun­
kiem głosów 2:1 wygrał z Kon­
tulą. W tym samym meczu naj 
większy zawód sprawił Stefa­
niuk, który przegrał z Jarven­
paa. Stefaniuk miał zły dzień . 
był sztywny i za mało elasty­
czny. Za to Kruża wygrał z 
Ninivuori. 

O Piórkowski, który w nie­
dzielnym meczu ma stanąć o­
ko w oko z R. Groenroosem, w 
1952 roku walczył z tym zawo­
dnikiem w Lodzi na meczu 
Łódź - Helsinki (14:4) i wy­
grał. Fin zrewanżował się ubie 
głego roku w Stalinogrodzie. 
Teraz w Helsinkach rywale 
zmierzą s.ię po raiz trzeci. 

K. G. 

Na sukcesy łodzian pnzY'jdz1e nam jeszcze poczekać 1-2 
lata - taicie spostrzeżenie wynioeśl1śmy z Pałacu .Kultury 1 
Nauk.i., po trzecim dndu pl)'!Wackich mistrzostw Pols.k.i. Wpraw_­
dzie łódzcy trenerzy doprowadzili do finałów kilku ~od.ni· 
ków, a rnianowki.e Malinowską - 100 m .klas. - 6 lllleJsce 
- 1.20,0, Nik<><iemskliego - 200 m mot. - 6 miejsce - 2.50,0 
i Bonieckiego - 100 m grzb. - 4 mie_j~ce - 1.09,3 -:­
wprawdzie mistrzostwa jeszcze się nie skonczy'ły, tym ~e 
mniej, w przyhliżen.iu. w.iadruno crego od łódzkich plywa.kow 
możemy oczekiwać. . . 
Obsadziliśmy mhstr:z:ostwa sporą grupą młodz!lezy. Je1. le 

starty przyniosą najwięcej, ale plon zbierać będziemy nueco 
Jlóżniej, bo nd rarz.ie nie ujawniają się żadne rewelaci e .. 

Kik.iński czasem 1.14,2 ustanowll nowy rekord ł'oli.ki pły· 
nąc na pierW1SZej zmianie sztafety Startu 4 x 10~ m, lecz w 
konkurencji indywidualnej wyniku tego me powtorzył, a . czas 
1.15 1 dał mu zaledwie szóste miejsce. Nielep.iej poW1odto 
się 'wczoraj pozostałym łodZian-0m: . Bonieck~emu, Ochędal­
skiemu, Stoleckiemu, ł.ctta.nowsk1emu 1 Zychlinsk1emu. 

Finał 100 m grzbiet, pnyniósł wiele emocji. Liczyliśmy na 
Bonieck.iego, okazało się jednak, że _nawe~ życiowy wyruk 
łodzianina nie wystarczy na pokonanie Jask1ewicza, .sambali 
i Cichockiego. Boniecki uzyiskał czas 1.09,3, a zwj'lClęzca -
Jaśkiewicz - 1.08,7. Drugi w finale Cichocki miał ten sam 
wynik. 

Z memn.iejszm zainteresowaniem ocre.k.1wano na start Pe­
trusewicza. Jak wypadnie wrocławianin i czy wolno było się 
spodziewać po nim lepszych wyników? Trudno było . na to 
przed startem odpowiiedz.ieć. Wieści z Wrocławia o solidnych 
treningach Maxka okazały się mocno przesadwne, do cz;igo 
on się mesztą sam przyznał. Marek z lrudem wygrał wy.scig 
'inałowy na 100 m żabką w czasie 1.12,5. Wynik, Jak na Jego 
IDOIŻliwości, slaby, świadczący o niedostatecznym przygotowa­
niu. Tak. PelrusewJcz stał na słupku startowym i trz4sl. się 
jak debiutant, a podcza·s wyścigu widać b.yło tylko zlą pr-:-cę J~O 
nóg. - To nic - powied?..iał Pe.trusew1cz - w sezonie .letnim 
znów będę w czolówce światowei. -:- I po takiej ob~tn1cy 
wwada nam z optymizmem oczekiwac poprawy wymkow. 

Do rzędu niespodzianek zaliczyć trzeba wyn!k1 uzyskane 
przez waterpolistę CWKS Zimneqo, ktory przezywa „drugą 
młodość". Wprawdz.ie Zimny ma dopiero 25 lat, mem~1e1 
startu.je jako pływak 11 lat. Tymczasem Zimny „kosił" asow, 
czego dowodem są zdobyte przez niego dwa. tylulv wicemi­
strz.owskie na 200 i 400 m dow. oraz trzecie mi-eisce na !OO .m. 
W ogóle mistrroslwa przebiegają i;od znakiem &ukce~ow 
piłkarzy wodnych. Oprócz Zimnego. widzieliśmy piątego w 
finale eks-lodrz.iauina Je1ę, Kociszewskiego oraz Czuoaka. Mo­
żna by z leg<:> wysnuć wniosek; że piłka wodna. wbrew mm.e­
maniu niektórych trenerów, me tak bardzo znow osłabia 
formę. · . 

Przy.kry wypadek zdarzył się czołowemu skoczkowi Jo~cy. 
SkoOLyl on tuk nie.fortunnie, że zawadził gło~ą o trampolmę. 
Widownia zamarła, natychmiast kilku kolegow rzu'?ło się, .z 
pomocą. Jońca dopłynął jednak do br?Jegu sam, gdyz szczęsli-
wie nic mu się Il'ie stało. ł 

312 km jechał do Warszawy zawodnik poznańskiej Sparty - i 
Skotnicki. Jechał po c:rołowe miejsce, a n:ie zdobył ~adnego. 
Dlaczego? Bo ... zaspał. Na godzinę przed startem k1erowmk 
drużyny budził g-0 i \16łysział odpowiedź: „Już ws.taję i ub1e­
ram się'". Wieci:orem zas tlrlJI'aczvł się Skotnkki, że j_es;zC"!e ~ 
zdrzemnął się trochę i„. zaspał, a qdy się obudził, było JUZ za 
późno. Niech-że wypadek ten będzie przestrogą dla sportow-
ców - ś,piochów. JC. T. 

WAżNE TELEFONY e e m g. 15.30, 17.45, 20 doz.w. 

COe~il2u"K E od lat 7. por. Jl.. 10.3(\. Pogot. Milicyjne 253-33 ~U~ • • O 12. 5.12 g. 15.30, 17.45 
Pogot. Ratunkowe 254-44 _o _ - - 20 
Straż Pożarna 8 J>iada Helsinki" /t. 18, dod. „Szarlejka." g. LĄCZNOSC (JÓ'.!lefów) 
Kom. Miejsika MO :25.'3-60 19.30 dOl2lW. od lat 7. 17.45, 20 d=Jw. od la.t .,Tny starty" - dod. 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 Program dla najmlod- - 12 „Budowa :m.Merii" g. 

..., S'\1ł.. nnn~ szyc\i. „Królewna 'Zab REK.ORD (K.ali&7.ewskie- 15, 17. 19 dozw. od l.at 
- ;:: "1l:l1'T • ._._ ka" g. 11, 12, 15, 16, 17 ~o. 2)„Zna.k życia" dod. 7. 5.12 nieczymne 

OPERA LODZKA - .i.n 5.12 .Program dok.-oś- „Na.łchnienie" g. 16. * ~ • 
h T wiaJtowy „z biegiem 18, 20 d07JW. od 1aJt 14. FOTOPLASTIKON (Pio-

w gm.ac u eaitr<tI im. Ka.my", "Wyprawa. na poc. g. 10, L2, 14 „Kro trkow&ka 67) „Kraków 
St. Jaracza., ul. St. „~ Wy~" g. 1ewna. Żllbk.a.". 5.12 g. - Wawel" g. 14-20 
Jaracza :nr 2'1, g. 11 18, 19, 20 dozw. od lat ł7, 19 -
„Trav.iia.1a", 5.12 w 7. Program dłA :n.aj- SOJUSZ (Nowe Złotno) 
gmach~ T~ Nowe młod.s:zych „Królewna „Konik polny" dod. k 
go, Wi~lrowskieiro .1~; żabka" g. 16. 17 „Uwaga.! Chuligani" g , Dyżury apłe 
g. 19 „s~y "'!OT MLODA GWARDIA (Zi.e 15, 17. 19 dOZiW. od ~at 
N~~- fsV~~~=~~ 1~ 2) •• '.J'a~em!ica gór !; ~~;,.~.P d;!1~~ . ł.XII. (niecłzliela) 

g. 19 '?Wesele Figara" s~eg; ~'!:~a 14d<>f6 lat 7. 5.12 .,Wiedfuiy" Lunanowsk.iegC! 1, ~iotr 
5.12 ru.eczyn;ny " ea g. · g 18 30 d<l!'LW od lat 1? kowska 25. Lainewrucka 

JARACZA (Jar~ 27) 
18• 20 ~~·124 j~t w7. STtmio (Bystń:ycka 7_9) 120. • Piotrkowska 30?. 

g. 15 „Ballady 1 ro- por. ~; 1 · · ,,..a Skanderbeg" g 15. G<l.anska 90, Nan.rtowi-
manse", g, 19 „Takie nosik •" „Samolubna. l7 1g d0'2lW od !iat 14 ~ 42. Armii Cz.erwv.>-
czas:v". 5.12 g. 19 - małpka g. 16. 18, 20. • 11 ·Leśn ne1 8. Srebrzyń.ska 67. Zb"" „ dozw. od la.t 7 por._J!· „ a opo . . 

pows0fł'cHNY CObt MUZA (Pabianicka 179) wiesc" d07JW. od lat 7 5:Xll. (~edzialek) 
Stalin . d 21) 1.; „Alarm w c:vrku" dod. 5.12 Pir?-gram Bkła.da- PLotrk<JWSKa 165.. Na-

gra. u • g: .? Krew Je.czy" g 16 ny .,N1eprawe drniec- rutoWJ.cza 6, Kallsizew-
.,Naucnymel ta~~ rn" 20 d<YllW od .IaJt t:l' ko" !!. 17, 19 oozw. od skiego 147. Więekow-
g •.. 19.30 •.• Współwdin- p0r 11 ·~łat " la.t 16 sk:iego 21. Karolewska48 
m„; 5.12 meczyniny kwia.fus.zek'~· doz.w ~STYLOWY (Kilińskiego Przybyszewski.~o 41. 'W-

MLODEGO WIDZA (Mo- lat 7 5 12 g 18 20 123) ,,M.ad.ovia" g. ma.n<."'Vskiego 80. 
niuszki 4t> g.k,!.5 i 18 PIONIER. (F;andszkań- 15.30. 17.45, 20 dozw. AS Al. Kościuszki ł8 
.,Złot:v. k UC'ZY ska 31) .• Za.gubione od lat 16. por. g, 11. pełni stałe dyżury noene 
5.12 ru.ecZYTllll.Y d • • • t u dod W 5 12 g 17 45 20 

MUZYCZNY (Piotrkow- Zl"«;!ns wo . .. 3 SWtT . (Bałucld Rynek) 
ska 2431 !!. 19.15 .• W;k- !!aiI'Y f'!. 14, 16. 18. 20 Tajemnica kTM" dod. DYŻURY SZPITALI 
foria i jej huzar" gd<Y.Z:W10 ·300012latZł~~:. 1!°'1"· ::wypTawa na Cza1·da 4 XII ("'....,-'eJa) 
5.12 nieczynny • · „ • ·• .,...... -n- W " g 15 30 17 45 • • .' ~~ · 

ESTRADA SATYRYCZ- t:vfopa <lozw. od lat 7 20y~ . d kt l2 _Połozmczo - gmekolo-
NA (Trau!'!Utta nr 1) !! 5.12 /:!. 17. 19 . IYI:W . • o - • g:iczny: Od g 8 do 20· 
19 15 W io d __ .,..,,,; POKÓJ (Kazim. ierza 6) por. bg. f,Od1 12 „odBaJlka.t Szpital im. dr. WoU. u1: 

· " :r ~-~u R.om · J'uli " dod o r:v ce ozw. 3 L · · k 36 5.12 g, 19.15 •• eo 1 a • • 7 512 Mist.rz świata" ag1ewmc a 34- . Od 
PINOKIO" (K()J>e!rn.lka ·· Wvst.awa w Kopenh::i. d d . T. t , ·' k · godz. 20 do 8: SzPital 

.• 16) g 12 i 17 Złohl me" g. 14.45, 17, 19. 15 o ;, .. a.l~~s ~wio- im. Marii CUrie-Sklodow 
króla Megamona.;;_ 5.12 dozw .. od lat 1_2. por. T~\/(sieiude'.mcza 40) s~e~. ul. Curie-Sklod?w 
nieczwmy g. 11 1 13 „Lesnv k(l>n Okro,t „ slde1 15. 

„AllJ,EKIN" CPiotrkow- cert" 5.12 g: 16.45. 19 fo.30. tse 20~redoz.:: Ch~rgia.: Szpiof;al i!1"1· 
ska 152) !!. 11. J5 i 17 POT,ONIA (Piotrkowska od lat 12 por. !!. 10.30, dr !1rogowa - ul. Wol-
• • .Ja.ś i Ma.ł~a" 67) .• Irena do domu" 12 Ozuk i Rek" _ czanska 195. . • 
5.12 !!. 17 g. 12. 14, Hi. 18 <lozw. <l~. od la.t 7. 5.12 Int~: Szpi,tal ~m. lh!!!'f •l·9'L od la.t 7. g. 20 .,El~bie .. Kornik pobty" g. 16, 18 dr Sterlinga. ul. St.erlin-
• ...., r~ * ta - Joamia - Lnv- ~.o d od la<!: 12 ga 1-3. 

strata" oołączane z O'llW. , -:- La.rynirologi&: S:ztntał 
BALTYK (Narutowicza w:vstePami. alctor:skimi. =i" „Uwaga. Chuł:i- im .. d~ B!egańskiego, ul. 

20) .• Irena, do d<>mu" 5na.12 !!. 16. 18;, 20 „lre- WOLNOSC (Przyby.s:zew Kmaz1ewicza 1-3. 
g. 14. 16, 18, 20 doow. do domu <-kie!!o Hn Irena do . • 
od lat 7. por, g. 11, g. PRZEDWIOSNTE rże- dmnu" 1! 12 30 14 30 5.xn. (poniedrzliałek) 
22 „Elżł?iet.a - .,Joan- romskiego 76) .• Si>rn- 16.30. 18.30. 2o.3o Pc>r: . PolożniC?:o - {rinekolo-
na. - Lrz;ysf:ra.ta. ~ą wa ~ W~era" dod. !!. 10.30 dom?. (\tl lat 7 in~y: Od !!. 8 do 20: 
CZO!lle z wystepanu ar .. Stn:ezmy •ne lll'Y'DV" 5 12 g 16 18 20 Szpital lm. dr Jordana. 
tvstów. 5.12 g. 16, ,!3, !!. 16. 18. 20. por. g. 11 wLOKŃIARZ '(Próchn!- ul. Przvrodnicza 7-9. Od 
20 „Irena. do domu <lozw. od lait 1~ 5.n ka l6) „Losy kobiet" ~od.z. 20 do. 8: Szoltal 

DWORCOWE (Dworzec f!. 18. 20 . • . c:lod. „Kr&ni'k;a. Odl°G'!tre =: . M. Cun~Slkrodow-
Kaliski) .. Dwa. łakome 1 MA~A CKilmsl;jego !':'!!) nia" g. 15.45. 18. 20_15 sk!e~. ul. CUn~odow 
niedźwiadki". „Mill-O- „ D7Jiecl u6ey Cod. dOZJW od lat 18 por skie.i 15. 
nerzy 'Z Tangelio" .. X Ta.id ta.tr=ńsld" I?. $!. 10° i 12.15. s:12 g: Chirurgia: S7Jpilf;a.l im. 
•• Prze~~d sport.owy" 15. 17. 19 doow. od lat 15.45. 18. ~.15 ~-. ~lickiego, ul. Kop­
nr 6-55 f!. 16. 17. 18. 19 14, DOI". g. 111. 5.12 ~. WJSLA (Tuw:ima nr 1) emskiego 22 . 
20. 21. 22 dozw. od 17. 19 „Kochajmy własne żo Intema: S7<pital im. 
lat 7. 5.12 !!. 16, 17, 18, ft.OMA <Kali62le"'RSkiego ny" I!. 16. 18. 20 d<YZW. dr Wolf, ul. La.giewmc-
19. 20. 21. 22 84) .. Zdobycie itón>" e. od lat 14, por, I!. to j ka 34. 

GnYNIA Oi;twi?1a nr 2) 15.30, 17.45, 20, d-OtZl'IV 12. 5.12 g, 16. 18. 20 La.1'Yllgologia.: Szpital 
PJ:o~ra.m fiimow o~lt.- od lat 12, JXJA.". g. 11. ZACBETA (Waryńskie- im. N. Barlicki.ego. ul. 
oswra.towych. .,Ołun- 5.12 „'l'fty starły" - go 26) „Trzy starty" KopcińSkiego 22. 

WYDAWCA: INSTYTUT PRASY „CZYTELNIK". REDAGUJE KOLEGIUM. ~a 1 ~ja l.ódź, ul, Plotrlcoweka 96, ~ teL 293-00. Red. nacz 125-64, 293-00 wewn, 31. 
Z-cy red. nacz. 112-60 i 293--00 wewn. 50 i 35. Sekretarz odpow. 204-75, 293--0() wewn. 33 i 34. Dział ekon0ID1czny 143-80, 293-00 wewn. 54, 55 l 46. Dział miejski 137-47 293-00 wewn 52 53, 49 
51 i 48. Dzial kulturalny 293--00 wewn. 40, 41 i 39. Redaktor „Panoramy" 293--00 wew:n. 41 •• Dzia~ spot'towy 208~5, 293--00. ~ewn. 38. Dział listów i interwencji 103-04,' 293-00 wewn: 36'. Dzmi 
wojewódzki 293--00 wewn. 44, 45 i 43. Dział korespondentów 114-32, 293--00 wewn. 37. RedakcJa nocna 279-76. Kier. admiJn.istr. 293-00 we\Wl. 47. Biuro ogloo:z,eti Piotrkowska 96 te.I 111-50 

114-75, 293--00 wewn. 30. czynne 8-15.30, w sobotę 8-13.30. ' • • · 
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